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Kredyty dla handlu | 


Kraków, 29 kwietnia. 


Wszystkie sprawozdania o sytuacji gospo- 
darczej kraju w ostatnich czasach stwierdzają 
niepomyślne położenie handlu. Stwierdzenia te 
znajdujemy nietylko w sprawozdaniach instytu 
cyj zbiiżonych do handlu. jak naprzykład Izb 
"Handlowych, lecz uznają to również instytucje 
państwowe, których obiektywizm nie moće 
podiegać wątipliwościom, jak naprzykład Insty- 
tut Badania Kontiunktury i Bank Gospodarstwa 
Krajowego zarówno w swych periodycznych 
sprawozdaniach miesięcznych, jak również w 
ogłoszonem niedawno ogólnem sprawozdaniu 
za rok 1928. Czytamy mianowicie w tem osta- 
tnem sprawozdaniu : 

„Rok sprawozdawczy był dla handlu mało po 
myślny. Mimo ażywienia, zaznaczającego się w 
licznych gałęziach produkcji w hamdlu 1928 r. 
me nastąpiła poprawa. Obroty w handlu zwięk 
szyły się wprawdzie dość znacznie. głównie 
wiskuiek większego tuchi w pierwsze nażowie 
roku. w drugiej iednek połowie 1925 r. zazila- 
czyj stę dotkliwy zastój w licznych gałęziach. 
szczególnie włókienniczej, trykotażowęj konfe 
kcynej i skórzanej, W dodatku wskutek nieko- 
rzystnego kształtowania się cen osłabła siła 
finansowa handlu. Ciężkie jego położenie pocią 
gnęło za sobą pogorszenie się wypłacalności, 
wyrażające się we wzroście ilości protestów 
weksł, zwłaszcza w ostatnich miesiącach 1928 
roku“. 

Przyczyny tego na pozór paradoksalnego fa- 
ktu, że mimo pomyślnego naogół rozwoju pro- 
dukcji położenie handlu w ciągu roku 1928 stale 
się pogarszało, są łatwo zrozumiałe. — Można 
Śmiało powiedzieć, że właśnię pogorszemie się 
sytuacji handlu umożliwiło poprawę w przemy- 
śle. Mianowicie handel nasz wziął na siebie tru- 
due i ciężkie, przerastające o wiele jego siły. 
zadanie, sfinansowania produkcji. Rynek zbytu 
w Polsce w roku 1928 sani przez się nie był by 
najmniej pojemniejszy niż w poprzedniin roku, 
zdolność nabywcza ludności nie powiększyła 
się, a jeżeli mimo to przemysł mógł wyprodu- 
kować i sprzedać większe ilości towarów, niż 
w 1927 roku, to możliwem było to jedynie dzię- 
ki temu, że handel kosztem własnego kapitału 
obrotowego wchłonął tę nadwyżkę produkcji, 
biorąc towary na długoterminowe weksle i for- 
sując sprzedaż detaliczną przez rozległy handel 
ratalny i udzielanie konsumentom znacznyc!: 
kredytów. Wynika stąd, że to tylko handel do 
starczy? środków, które umożliwiły rozrost pro 
dukcji, a skoro własny kapitał obrotowy handłu 
w Polsce po inflacji znacznie się zmniejszył 1 
dotychczas jeszcze z powodu  nieprzychylnej 
dla handlu polityki gospodarczej nie mógł wró- 
cić do poziomu przedwojennego, zatem nic dzi- 
wnego, że to finansowanie produkcji odbiło się 
na handlu niezwykle dotkliwie. 

Handel, który w decydujący sposób przyczy- 
nil się do podniesienia produkcii przemysłowej, 
a tem samem do rozwoju gospodarczego pań- 
stwa, ma niewątpliwie w zamian za te usługi 
prawo do korzystania na równi z innemi dzie- 
dzinami życia gospodarczego z tych głównych 
Źródeł, które dostarczają obecnie w Polsce ka- 
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,pitału obrotowego. 
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Wobec znanej słabości pođ 

tym względem banków prywatnych najwažżniej- | 
szem źródłem kredytowem są banki państwo» | 
we, a przedewszystkiem Bank Gospodarstwa ! 
Krajowego. Przypatrzmy się zatem, w jakiej 

mierze korzystał handel w roku 1928 z kredy- | 
tów tego Banku. 

Sprawozdanie B. G. K. za rok 1928 dostarcza | 
w tym kierunku materjału do bardzo ciekawych ! 
spostrzeżeń. Ogólna sůma kredytów gotówko- | 
wych udzielonych przez ten Bank wynosiła w. 


dniu 31. grudnia 1928 ponad 747 miljonów zło- ; $ 
tych. Handel uczestniczył w tych kredytach su ; FZ 


mą 35.9 milj. złotych. Byłoby to nie dużo, bo | 
nie całe 5 procent, ale zawsze coś. Przy bliż- 
szem zbadaniu, okazuje się jednak i ta cyfra i 
zupełnie iluzoryczną. Już w ogólnem zestawie- 
niu znajdujemy odrazu niejasny podział kredy- 
tów handlowych na dwie grupy, a mianowicie 
„firmy handlowe w ścisłem znaczeniu* — 4.2 


mili. | „arzedsiebiorstwą handlowe“ — 31.7 mi- | $ 


| 
{ 
| 
| 
l 
ni- | 
liona. Niezrozumiały ten podzia! budzi odrazu | 
watpliwości, czy kredyty. które G. B. X. uważa | 
za handlowe, istotnie udzielone zostały handlo- 
wi. Watoliwości te stają się niestety pewnością, | 
cdv w dałszem miejscu sprawozdania czytamy ; 
bliższe objaśnienia tej rubryki „kredyty dla | 
handlu“. Okazuje się mianowicie. że w rubryce | 
tei zamieścił R G, K. nrzedewszystkiem kredy- | 
ty dla ..Kooprolnej", a mianowicie normalny 
kontvnzent dvskontowy w kwocie 600 tvs. zło- 
tych. nastepny specjalny kontyngent dyskonto- 
wy na zakup nawozów sztucznych w ogromnej | 
sumie 23 mili. złotych, a nadto dalszy kredyt | 
nawozowy tzw. „wiosenny 1928“, z której to | 
sumy „Kooprołna* wyczerpała do końca roku 
3 i pół mili. złotych. Ponadto wreszcie otrzy- 
mała Koonrolna kredyt 2.4 mili. złotych na | 
skup jęczmienia. grac! i nasion dla celów wywo 
zowych. Oprócz „Fooprolnej* korzystała z kre- 
dytu w kwocię 1.590 tys. Spółka Akcyjna Han- 
dłu Ziemiopłodarani, z kredytu 600 tys. Syndy- 
kat Plantatorów Chmielu, z kredytu 300 tys. 
Syndykat Rolniczy warszawski i z kredytu 100 
tys. Związek Producentów Ryb. 

Przytoczyliśmy niemal w całości uwagi B. G. 
K. o jego kredytach dla handlu w tym celu, by 
dać pojęcie o tem, co B. G. K. uważa za handel 
i iak pojmuje on zadanie dostarczania handlowi 
'-odytu. Okazuje się z tego, że niemal cała su- 

a objęta wprowadzającą w błąd nazwą kredy- 
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| Prenumerata: w Krakowie i prowincj mies, Zł. 6'00 kwart, Zł. 1%u0 


w Krakowie 2 odnosz. do doma "604g, -.„ 10 
Na prowincji u przesyłką poczt. „ „660 „ „ 19'80 
Zagranicą z przesyłką pocztową „ _ „100 „  „ 3000 


Ogłoszenia: Drobne ogłoszenia za słowo ZŁ 020, wiersz milimetr. 
I-szp. ZŁ 025, nadesłane ZL 0°75, wiersz milim. szp. w tekście 
ZŁ 1— wiersz milim. I-szp. na Lej stronie ZI. 1'25, gratulacje 
ZŁ 12/50, Za zastrzeżenie 


miejsca dolicza się 25%. 
GWNA "OM |_ „LENS O] 


ANTONINA z ETTIAGEROF 
KRENGLOWA. 


żona jubilera 


zmarła 28. bm. w Krakowie 
przeżywszy lat 52 


Pogrzeb odbęgzie się z domu przed- 
pogrzebowego na cmentarzu żyd. 
w Krakowie dziś w poniedziałek, 
dnia 29 bm. o godz. 2-giej popoł., 
4 » s zawiadamia pogrążoua w ża- 
SU tobie 


Rodzina 


tów dla handlu zużyta została na cele utająćg 
z handlem bardzo mało wspólnego i to w dodas 
tku wyłącznie na rzecz organizacyj spółdziels 
czych a nie dla handłu prywatnego. f 
Nic dziwnego, że handel w Polsce upada i za: 
łamuje się, że wzmaga się fala protestów wek- 
slowych, oraz cichych i jawnych upadłości, gdy; 
poświęciliśrmy większą część swego niewielkiea 
go kapitału obrotowego na finansowanie produ 
kcji, zamkniętą ma mimo to drogę do państwe- 
wych źródeł kredytowych a nie może też kos 
rzysłać z kredytu w bankach prywatnych, tak 
z powodu ich stosunkowej słabości, łak i z pe- 
wodu niezbyt przychylnego dla siebie stanowi< 
ska tych banków. | 
Zupełną ma rację p. Królikowski, gdy w je- 
dnym z ostatnich zeszytów „Przemysłu t Han: 
dlu“ stwierdza, że handel uważany bywa przez 
wielu ludzi w Polsce za czynnik drugorzędny 
w życiu gospodarczem, odgrywający łakoby je- 
dynie role poboczną i pomocniczą w  stosnnsu 
do produkcji rolnej i przemysłowej. Nie powie- 
dział on wprawdzie wyraźnie, ale wiemy o tem 
dobrze, że taki właśnie pogląd na maturę i zna- 
czenie handlu jeśt nader rozpowszechniony tak 
że w sierach kierujących naszą polityką gospo- 
darcza. Wynikiem takiego właśnie traktowania 
handlu jest obecne pogorszenie się korłunktu= 
ry. Dr. B. S. 
oode o ooo D R 


Qeraniczenie | wstrzymanie do jesieni 
mniej ważnych wydatków państwowych 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa, 28. 4 (N.) Organ ministra ro- } 
bót publ. Moraczewskiego i t. zw. BBS. przyno- 
si następującą wiadoiność, W kołach rządo- 
wych zwrócono ostatnio szczególnie baczną u- 
wagę na konieczność oszczędnej gospodarki 
państwowej i utrzymanie równowagi budżeto- 
we]. Ze względu na to, Że miesiące wiosenne 
i letnie stanowią pod względem dochodowym o- 


kres zmniejszonych wpływów z danin publicz- 
nych, a jednocześnie w tym właśnie czasie przy 
padają roboty sezonowe, powodujące wzmożo- 
ne wydatki ze skarbu państwa — zarządziło mi 
nisterstwo skarbu, aby wszystkie urzędy i wła- 
dze państwowe ograniczyły względnie wstrzy- 
mały się od dokonania takich wydatków, któ- 
re mogą być przesunięte na okres jesienny, bsz 


A wc 1 0 7 DAENNIE"_ wtorek 0 MIO 


lotkliwei szkody dła biegu Życia państwowcsa 
W zarządzeniu tem ininisterstwo skarbu kia- 


wala rozpoczetvch robót inwestycvinvch; za 

"iadomiono o tem zarządzeniu ministerstwa 

dzei szczególny nacisk na to, że nie należy o- | skarbu zainteresowane władze, a wojewodo- 

becnie zaciągać żadnych nowych zobowiazan. | wie otrzymali z ministerstwa spraw wewnctrz 

powoduiących płatności ze skarby Pańsiwa. | uvclr polecenie szczegółowego przestrzegania 

Prace już rozpoczete, zostaną ukończone. wskazówek i zaleceń ministertswa skarbu i 0- 
Z uwagi na konieczność utrzymania Wi 


seraniczenia wydatków rzeczowo- administra- 
rrzerwanej równowagi budżetowej i kontynue- 


-vinych. 
Nier siępiwcść agrarjuszy austriackich 
wobec Polski 


Wiedeń, 28. 4 PAT. Dzisiejsze dziennika | leb za żądanie zwiazku chłopskiego zagroził u~ 
donosza, że związek chłopski domaga się od | stąpieniem na wypadek niezałatwienia tej Spiu 
przyszłego rządu wydania w krótkim terminie | wy w myśl.żądań agrariuszy. Obecnie ponowił 
rozporządzenia co do znacznego ograniczenia I związek chłopski swe żądania. „Neue Frcie Pre 
przywozu nierogacizny i mięsa z Polski. Już | sse“ sądzi, że kwestja importu nierogacizny Ja 
za czasów gabinetu ks. Siepla doprowadziło żą | się załatwić tyłko na podstawie rokowań z Pol 


danie to do kryzysu, gdyż wicekanclerz Hart- SAB 
RE Z) 


Daley sadow tegase. zastrelowi prez trać graniczą 


w chwili ucieczki na terytorium austriackie 

wskutek tego 2 osoby. profesora 1 Studenta, których 
pod eskortą sprowadzono nad granicę austriacką, 
obok miejscowości Leutschach, celem wyszukania 
Podczas tych 


r 


Graz 28. 4. PAT. Dzisiaj rano zdarzył się na gra- 
nicy jiugosłowiańskiei, niedaleko miejscowości Leut- 
schach wstrząsający wypadek graniczny. Mianowi- 


cie jugwosrowiańska palrol żaudarmernji zastrzeliła | miejsca, w którem bibułę zę ukryto. 
dwóch obywateli jugosłowiańskich, profesora £ stu- | poszukiwań obaj obywaiele iugos'owiańscy usiłowa 
denta w chwili, gdy chcieli uciec do Austriji. Austria | li uciec do Ausurjii jednak w chwili przekraczania 


granicy jugosłowiańsko-austriackiei zastrzeleni z0- 


ji 
i 
tka patrol żandarmerii dowiedziała się w tej spra- | 
| stali przez żandarmów iugosłowiańskich. Nogi obu 


wie szczegółów następujących: W pewnei kawiarni 
w Zagrzebiu podsłuchano rozmowę kilku gości. z 
której wynikało, źe praeuą oni rozpowszechniać bi- 
bułę EEE. Pada Wiadze poi aresztoważy 


$ 


zabitych spoczywały na terytorium  austrjackiem, 


zaś resztą młowża ua terytorium iugosłowiańskieru. 


TORS = 


CZEKOLADA 


wyszukana w smaku 
przyjemna i pożywna 


CZEKOLADĄ 


PLUTOS 


rozkosz podniebienia 
rozkwit organizmu 


Akcja szeliłowa jest >; + wszystkich tyci, 
którzy bez zastrzeżeń przyznawaj: się do narodu 


żydowskiego, de 'ege dążeń odrodzeniowych w myśl 


programu bazyie skiego. KUP SZEKEL! 
A a a 3 
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Warburg o prezydenturze 
Jewish Agency 

Jerozolima, 28. 4 ŻAT. Feliks Warburg 
oświadczył w rozmowie z przedstawicielem 
ŻAT-nej, że między Organizacją Sionistyczną 
a przedstawicielami niesjonistów zostało osią- 
cniete zupełne porozumenie co do sprawy Je- 
wish Agency. Prezydent Organizacji sjonisty- 
cznej bedzie jednocześnie przewodniczącym Je 
wish Agency. Na wybór innego przewodniczą- 
cego potrzebna będzie większość 3/5 płenum 
członków Jewish Agency. 


Znowu potworny wybryk 


Berlin, 28. 4 ŻAT. W miejscowości Aschen 
dorf zaszedł znowu fakt znieważenia żydow- 
skiego cmentarza przez chuliganów, którzy. 
zburzyli cały szereg nagrobków. Na  świeżel: 
mogile zmarłego dziecka chuliganie ustawili 
krzyż, sporządzony ze zniszczonych części na' 
grobków. 


Nie będzie odznaczeń 3-majowych 

Warszawa, 28, 4 PAT. Rada ministrów 
rozpatrywała m. in. sprawę odznaczeń orde- 
rem „Odrodzenia Polski“, nadawanego dotych- 


czas zwykle w dwóch terminach w roku, a mia 
nowicie w duiu3 maja i 11 listopada. Nadania 


| w dniu 3 maja br. miały obejmować głównie za 


ległe odznaczenia, związane z 10-leciem niepo- 
dległości Polski, zwłaszcza za zasługi położone 
w akcji niepodłegłościowej. Ze względu na to, 
że wnioski o te odznaczenia nie mogły być do 


! tychczas przez właściwych ministrów należy- 


cie przygotowane. Rada ministrów postanowi- 
ła nie przedstawić w obecnym terminie Panu 
Prezydentowi wniosków o odznaczenie: obywa- 
teli polskich orderem „Odrodzenia Polski“ 1 
sprawę tych odznaczeń odroczyć do listopada 
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PROTEST B. DZIELNICY PROSKIEJ PRZECIW 
WYSTĄPIENIU DRA SZACHTA. 


Naglv zgon starosty pomorskiego. 


Poznań, 28. 4 PAT. Z inicitywy Związku 
obrony kresów zachodnich odbyło się wczoraj 
wieczorem zebranie międzystowarzyszeniowe 
organizacyj społecznych, politycznych, gospe- 
darczych i kulturalnych miasta Poznania, na 
którem po wysłuchaniu kilku referatów przy- 
icto rezolucję protestacyjną w związku z wy- 
stąpieniem dra Schachta na konferencji rzeczo- 
znawców w Paryżu. Rezolucię tę podpisali ze- 
brani przedstawiciele przeszło 70-ciu organiza- 
cyj. 

s [U e 

W Toruniu odbył się w tej samei sprawie 
wiec maniiestacyjny pod pizewnodictweni sta- 
rosty pomorskiego dra Wybickiego. Po wiecu 
udała się delegacja do wojewody Lamota celem 
wręczenia rezolucyj.. Imieniem delegacii prze- 
mówił dr Wybicki, który w pewnej chwili pod 
wpływem silnego wzruszenia doznał ataku ser- 
cowego i po kilku minutach zmarł. Tragicznie 
zmarły starosta Wybicki liczył lat 63 i był 
z zawodu łekarzem. Od r. 1918 piastował sze- 
reg wybitnych stanowisk państwowych, a w r. 
1922 przeprowadził unifikację b. dzielnicy pru- 
skiej z Rzpltą Polsk, jako minister tej dzielnicy 

SPRAWA ĆWICZEŃ WOJSKOWYCH. 


Sprawa ćwiczeń wojskowych tegorocznych dla 
szeregowych znajduje się w takiem stadjum, że 
termin tych ćwiczeń jeszcze nie został „ustalony. 
Plakatów żadnych w sprawie ćwiczeń nie będzie. 
Rezerwiści wiedzą z komunikatów oficjalnych o- 
głoszonych w prasie, że ćwiczenia się odbędą i ka- 
żdy rocznik został w tych enuncjacjach określony 
dokładnie. Rzecz jasna, że nie wszyscy będą po- 
wołami jednocześnie, a tyłko część rezerwistów, 
powołana do 1-go turnusu, otrzyma karty powoba- 
uia, będące jednocześnie dokumentem na hezpłatny 
przejazd do odnośnej formacji. 

W latach ubiegłych istniał usus, że każdy rezer- 
wista, powołany na ćwiczenia, był zawiaxlamiamyj 
o tem 6 tygodni przed ćwiczeniami. W roku bie- 
PEN nieb ędzie to stoso vane, albowiem 

ezerwista musi być przygotowany do ćwiczeń i 
ewentualnie być gotowym w każdej chwili 

<a 
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„NOWY DZIENNIK". whisk 30. IV. 1929 


HIJA Matarik d o problemie relormy szkolnictwa średniego 


Jednym z najaktualniejszych problemów o- 
światowych nietylko Czechosłowacji, lecz 
„wszystkich miemal państw  Środkowo-europej- 
skich jest sprawa reformy szkolnictwa średnie- 
wo. W Czechosłowacji przeprowadzona została 
miedawno w tym przedmiocie przez minister- 
stwo oświaty specjalna ankieta, w której udział 
nwzięli najwybitniejsi działacze oświatowi i pe- 
'dagogiczni kraju. Jakby uzupełnienie tej ankie- 
ty stanowi wywiad, udzielony w tych dniach 
przez prezydenta Masaryka współpracownika- 
wi „Prager Tageblatt'u*, któremu sędziwy ten 
mąż stanu i znakomity uczony przedstawił 
swój pogląd na doniosły problem reformy szkol | 
nictwa średniego. 

Prezydent Masaryk powiedział między A 
nemi: f 
IReforma szkolna winna być łącznikiem między ' 

światem starym a nowym. i 


iJaż dia małych dzieci jest dzisiaj automobil, 
aeroplan, radjo i telefon pojęciem zrozumiałem. | 
Szkoła musi się przystosowywać do najszyb- | 
szych postępów we wszystkich dziedzinach ży- | 
cia. To można osiągnąć dwiema drogami: i 

1) przez redukcję starego materjału naucza- | 
nia i zastąpienie go materjałym nowym i 

2) przez udoskonalenie metod nauczania. 

Dalej oświadczył prezydent Masaryk, że sta- | 
nowczo nie jest przeciwnikiem pozostawienia ; 
łaciny w programach szkół średnich, bowiem w 
jezyku tym ukryte sa olbrzymie skarby litera- 
tury i nauki, pochodzące nietylko z czasów 


| 
rzymskich, lecz i z średniowiecza, a nawet z TE 
czasów najnowszych. Byłoby jednak pożąda- | 
ne, by |- 
| 
I 


nauka łaciny została uproszczona. 


Przedewszystkiem chodzi o wyjaśnienie ucznio ; 
wi całego kulturalnego znaczenia tego języka, | 
o wyjaśnienie mu jej istotnel treści, będącej w | 
wielkiej mierze podstawą dzisiejszej cywiliza- | 
cji Wówczas będzie łacina daleko żywiej acz- | 
niów interesować. Również przy doborze lektu- | 
ry klasycznej meżnaby było zmienić poniekąd 
system i zaznajamiać uczniów z utworami it- 
nemi, niz to czyniono dotychczas. Można rze- , 
cież z powodzeniem czytać w szkole średnie! | 
utwory z okresu hellenistvcznego, lub utwory | 
św. Augustyna. Wszystko to byłoby dla uzma 
bardzo interesuiące. ! 
Reforma szkolna powinna być w pewnyin sen | 
sie równicż 


reforma nauczycielstwa. 


Nowoczesna szkoła nie może być gniazdem biu 
rokracji, lecz powinna wychowywać charakte- 
ry i dążyć do dania uczniom powszechmego wy- 
kształcenia. 

Dalej zaznaczył prezydent, że reforma szkół 
nictwa winna być przeprowadzona również w 
dziedzinie szkolnictwa wyższego; zdzie obser- 
wować można brak nowoczesnego ducha. Do- 
tyczy to naprzykład w bardzo wielkiej mierze 
studjum prawniczego. W czasach ostatnich po- 
wstął cały szereg nowych praw, będących 
przedmiotem  powsżechnegu zainteresowania 
na całym świećje, Wystarczy wymienić choćby 
takie prawo lotnicze, To wszystko przy refor- 
mie szkolnej winno być uwzględnione. Również 
inne fakultety wymagają reformy. Na fakulte- 
cie medycznym i przyrodniczym powinni sobie 
profesorowie uświądómić, że dzisiaj książka 
jeśt dostępna dla każdego studenta. Kto nie jest 


"w stanie KUPIĆ sóbie książki, ten może otrzy- 


mać ją w bibljotece, W swych wykładach wo- 
bec tego, profesor powinien dać słuchaczowi 
przedewszystkiem to, czego nie można znaleźć 
w książkach. Wielkie znaczenie miałoby nietyl- 
ko gruntowne uzupełnienie 


organizowanie wycieczek 
Specjalnie w Czechosłowacji trzeba dążyć do 


tego, by każdy Niemiec nauczył się biegle wła- 
dać językiem czeskim, a Czech — niemieckim. 


starych zbiorów i | 
laboratorjów, ale i demonstrowanie studentom | 
, naukowych filmów, 
' naukowych zagranicę itp. 


a 
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Nowoczesny student winien się wyzbyć wsze 

kiego szablonu, powinien 
mieć w sobie jak najwięcej życia, 

powinien mieć w sobie trochę rtęci. 

Pod koniec swego ciekawego wywiadu vre- 
zydent Masaryk podkreślił. iż 

szkoła nie powinna stać wyłącznię na sta: 

nowisku wybitnię praktycznem, 

Jest to niewskazane już z tego względu, że u- 
czeń winien się w szkolę nauczyć logicznego 
myślenia, winien jaknajdokładniej zapoznać się 
z metodą naukową porządkowania swych my- 
śli. Tylko wtedy bowiem bezie mógł uczeń ta- 
ki z powodzeniem zajmować się rozmaitetni prg 
biemami życiowemi, a szkoła przecież niema 
| być niczem innem, jak pierwszym krokiem do 

samodzielnego życia. Dlatego też rcforma 

szkolnictwa winna iść przedewszystkiem w kies 
| runku jak najdalej idącego przybliżenia szkoły 

do rzeczywistego Życia. 
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_Nowolorskie ciekawostki 


Ustawiczny rozwół metropolii nowoiorskiei. — Nowa dzielnica potężnych drapaczy chmur. =s 
Kłopoty z regulacia olbrzymiego ruchu ulicznego. — Zażegnany bojkot kolejek miejskich, — 
Senzacja teatralna która fednak tylko w Ameryce jest do pomyślenia. 

"BRR pi) 


(Własna służba 


N. Jork, kwiecień. 


Dzłewieciomilionowa metropolia nowojorska 
nie ustaje ani na chwilę w swym gigantycznym 
pędzie do coraz to dalszego rozwoju i rozrostu. 
Chociaż nie ma dziś na skalistym gruncie nowo 
jorskim ani jednego metra kwadratowego, któ- 
ry nie byłby odpowiednio zużytkowamy i zabu- 
dawany, — chociaż szerokie aleje kilometro- 
wych „avenne 
mieścić tej przeolbrzytmiej falangi pojazdów i 
pieszych, jaka przewala się codziennie przez 
miasto, to Eai ka SRA PA nowojorscy 


nie Są już niekiedy w stanie po~ i 


korespondencyjna) 


myślą ciągle o coraz nowych  uzupełnieniach, 
któreby N. Jork utrzymywały ustawicznie ma 
wyżynie najpotężniejszej stolicy całegu świata. 

I tak od pewnego czasu wre intensywna pra” 
ca w okolicach „Grand Central Station” (glówa 
ny dworzec) na 42 ulicy. — Dniem i nocą pra” 
cuje tu przeolbrzymia armia robotników — wan 
kocą mobory, — oraz rozlegają się ogłuszające 
uderzenia potężnych młotów. Kifkupiętrowe bu- 
, dynki, które stały tu jeszcze do niedawna i pas 
| miętały najstarsze czasy N. Jorku — są monr 
| talnie — jako „nieodpowiednie przestarzałości”* 


MAKS ; BROD 


„Łaczarcwany kraj miłości 


Przekiad M. Kaniera 
(Ciąg dalszy) 


Obcenie jest zupelnie sama jedna. Uciekła swe- , 
mu ojczymowi, który ma dobro w północnych 
Niemczech niedaloko Iołsztyna. Nie mogła się 
z tem pogodzić, że matka wyszła po raz drugi za 
mąż. Chciała swojej rodzinie udowodnić. że może | 
sama na swe życie zapracować. A to ż temi naj 
surowszemi zasadami, wśród jakich ją wycho 
wano. Kurs handlowy w Berlinie, a po wybuchu 
wojny dzięki pośrednictwu przyjaciółki posada w 
Pradze Ale ciężko idzie. Wszystkie jej wysiłki 
jednemu mają tylko służyć celowi: uczyć się gry 
na skrzypcach. W szkole odkryto jej niezwykły | 
talent. Skrzypce, podarunek jej zmarłego ojca, o- 
krywają się w sząfie kurzem. Nie można nawėt | 
o tem pomyśleć, by ta chociaż tak energicznie pro- | 
waądzona walka o byt stenotypistki otworzyła jej | 
drogę do karjery wirtuozki. Jakiż sens więc mia- | 
łą jej ucieczka. jej natężenie wszystkich sił, . Jest 
wyczerpana. zdaje sobie sprawe. że sytuacja jesi 
beznadziejną. 

„Ależ Leno — wszak mógłbym ci pomóc — a to 
nie przyszłoby mi 'doprawdy tak trudno. Od ju- | 
tra zaczynasz lekcje gry“. Powstrzymuje dziki © | 
„krzyk radości, ze zmarszczkami na czole, prze 
sadnje poważną „Problem. bv zraieźć właściweg, 
nauczycielu, nie,sest tak łalwy jak lubie Się zda- 
je". i 
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„Gdyby mój ojczym się dowiedział * powtarza: 
później niejednokrotnie to samo, „Jest starym ofi- 
cerem! Nic, ależ jak lekkomyślną ja byłam! Zdra- 
da stamu. Co za hańba dła rodzńmy, Zastrzeliłby 


mnie chyba. A. przytem jedynem mojem Życzemiem. i 


jest, by zaszczył sprawić rodzinie, Z tą, że tak po“ 
wiem dewizą — jej uciekłam. Ładnie byłoby się to 


| zakończyło”. 


„„Zapomnij już raz o tem! Ja już o tej sprawie 
zupełnie nie pamiętam“, 

„Nie, jestem ci tak wdzięczną”, 

„Prośzę cię, nie mówmy o tem!“ Pieści jego rę- 
kę, mięko pozostawia swe palce w jego palcach. 
Pieszczota, która go oszałamia. 


„Kiedyż u ciebie* usłyszę koncert viottiego — | 


jest tor rzeczą o wiele ważniejszą”. 

Robin postępy, tak. Profesor może to potwierdzić. 
Ale Krzyszto nie może jej odwiedzić. Tego się. 
głęboko lęka: Nie może nawet odprowadzać ja 
aż do samego domu. Mogą ją ' jeszcze z ńim zoba- 
czyć przyjaciółki. Albo gospodyni. 

Dziwne, — po pierwszej jedynej nocy miłosnej 
nie nastąpiła już żadna: dalsza, Tygodoie przecho 
dzą, Rrzysztoć nie nalega. Wydaje mu ulę to rze- 
czą niedelikątną, skoro i Lena i tak wciąż pod- 
kreśla, jak bardzo jest mu wdzięczną — taraz jesz 
cze za te lekcje, które on nio dopuszczają: do dy- 


almeji, dia niej zamówił 

„Jeszcze jedną rwecz musisz dia wado wangui: 
MÓWI Ok. 

„A to byłoby..." 

Żacrtobiiwięe. „Byś kj ai ne żar 0 
Masz talk ładne ręce i nuiznczysz je. Pocdk tet" 
Krzysztof opowiada o różnych środkach, 
matka jego 4 pia ewa 
Tego „nałogu, który jemu samemu jest baz 
| przyjemnym, nie można wyplenić. 
p wała końce jego palców pieprzem, «œ 
gorąco płynnym woskiem j ebiepiła — 
| hańbie i wstydząc saen 
Geena Daajem; 


M 
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„Jeśli tak, to chcę widzieć, czy 
silniejszą od pieprzu i wosku” buntuje się 

W tej wiotkiej dziewczynie żyje silna wożn, 
wola, której zaczyna ker szydzi 
ciwko dalszym miłosnym 

„Czy obiecujesz mi to? — Jeśli mnie kocica." 

Jasne oczy jak gdyby hypnotywowały. 

„Lemo! Ale ty czy mnie kochasz?" 

„Tak* dziko a równocześnie łagodnie jej pałce 
przytułają się do jego palców. 

„Leno, jesteśmy wszak doń hudźmi — cze- 
muż nie mamy o tem mówić. Uszczęśliwiłaś manie. 
Jeden jedyny raz. A teraz — — ?* 

Oma przestraszona: „Nigdy, nigdy”. 

"On cofa się a usta mu zasychają. „Nigdy?* 

Opór wprawdzie wyrzwwał, ale takiej stanow: 
czości nie oczekiwał 3 


— rozbierane, — a w miejsce ich rosną nowe, ! 
potężne „drapacze chmur“, posiadające przecię 
tną wysokość 60 pięter, oraz wżerające się fun- | 
łamentami swymi na 150 stóp popod ziemie. — 
Sam budynek dworcowy, który do tej pory sta- | 
aowił dość poważną przeszkode komunikacyjną | 
dla biegnących tedy ulic, został odpowiednio | 
przebudowany. — tak, że odtąd Środkiem gma- 
chu dworcowego ciągną się dwie potężne aleje, 
stanowiące proste przedłużenie dotychczaso- 
wych ulic. 

Nowa poteżna dzielnica N. Jorku rośnie tedy 
w okolicach Grand Central Station, — dzielnica 
olbrzymich drapaczy pietrowych, — w których 
rozwiiać bedzie się tem silniej mocarny rytm 
Życia nowojorskiego, oraz w których znajdzie 
pomieszczenie tysiące nowyci! rąk i mózgów, 
pracujących nad dalszym rozwojem przedsię- 
biorczości i bogactwa N. Jorku. 

O ile jednak — z jednej strony to nowe odga= 
tezienie metropolii nowojorskiej budzi dumę 
obywateliN. Jorku. o tyle, z drugiej strony wła- 
dze nowojorskie biedzą się coraz więcej nad 
tem, w jaki sposób wobec rosnącego ustawicz- 
nie tempa ruchu — uregulować komunikację na 
ulicach nowojorskich. W pewnych bowiem po- 
rach dnia. gdy z wielopietrowych gmachów wy 
chodzi: po skończonej pracy milionowa armia 
urzędników i robotników, jest tlok i ścisk | 
na ulicach tak silny, że swobodne regulowanie | 


ruchu staje się niemożliwem. Ze wszystkich 
stron płyną zwarte strugi automobiłów i pie- | 
szych, — toteż normalny rozwój ruchu staje | 


| 
stę nieprawdopodobny. Ostatnio jednak wprowa | 
dzono bardzo doniosła innowacje, która przy- | 
czynić ma się do częściowego choćby zmniei- 
szenia wszelkiego zamieszania ulicznego. Oto 
sygnaly uliczne skoncentrowane zostały w je- 
dnym budynku i odtąd w całym N. Jorku — na 
dany znak otwiera sie ruch dla pojazdów. zdą- 
żających z północy na południe i naodwrót. Po 
pewnej chwili sygnały te automatycznie gasną 
t zkoleł otwiera się ruch dla pojazdów zdążaja- 
cych ze wschodu na zachód i odwrotnie. W ten 
sposób osiągana jest w ruchu pewna równomier 
ność, zapobiegająca zdarzającemu się często za 
hamowaniu ruchu na niektórych ulicach. — 

Wszystkie te środki stają się jednak — wobec 

rosnącego ustawicznie miasta — coraz mmiej | 
wystarczające, toteż władze nowojorskie nie 

wstają w dążeniach o dalsze udoskonalenia. | 

Jedi juž mowa o komunikacji nowojorskiej — | 
warto również wspomnieć iż przed niedawnym | 
czasem groził N. Jorkowi ogólny straik komu- 
mikacyjny, a raczej bojkot kolejek elektrycz- 
nych, podziemnych i powietrznych przez pod- 
różnych. Oto mianowicie towarzystwa. zarzą- 
dzające temi kaoleikami. zdecvdowałyv się pod- 
wyższyć cenę biletu z 5 centów na 7 centów za 
1ednorazowy przejazd. Podwyżka ta wywołała 
w N. Jorku istną burzę, - toteż burmistrz miasta | 
sprzeciwił się jej. Wówczas jednak zarządy ko- | 
Telek udały się przed sąd i w pierwszej instancji | 
uzyskały wyrok. zatwierdzajacy podwyżkę. Po- | 
nieważ decyzia ta spowodować mogła zbiorowy 
bojkot kolejek przez podróżnych — zarząd mia 
sta wniósł apelację i przed trvbunałem apela- 
cyjnym uzyskany został wyrok, odrzucajacy | 
podwyżkę, jako .grożącą ogólną drożyzną*. Za- 
rządy kolejek musiały sie oczywiście do wyro- 
ku tego zastosować. mieszkańcy zaś metropolii 
nowojorskiej powitali swe zwycięstwo z bardzo 
dużym entuzjazmem. 

Równie wiele hałasu. co sprawa podwyż. i bi- 
Jetów, wywołuje ostatnio w N. Jorku także i pe- | 
wna, niezmiernie charakterystyczna sensacja 
z dziedziny teatru. Oto mianowicie od blisko ro- 
ku grana iest w jednem z nowojorskich teatrów 
sztuka pod tytułem „Drabina“. przyczem okoli- 
czności, towarzyszące jej wystawieniu są tak 
ciekawe, że doprawdy tylko w stosunkach ame- 
rykańskich pomieścić można podobne  „curis- 
sum“. Miljoner nowojorski „król obuwia i gu- | 
my”, mister Edgar Davis spotkał pewnego dnia 
swego imiennika i dawnego kolegę szkolnego, 
znajdujacego się w bardzo opłakanych stosun- 
kach zdrowotnych i materialnych. Pan ten, no- 
szącv nazwisko Francka Davisa, był literatem 


I napisał religijne misterjum pt. „Drabina“, «= 4 
z 


„NOWY DZIENNIK“. wiorck 20. IV. 1929 
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Sztuki tej nie chciał wystawić żaden titr no- 
wojorski. Król obuwia i gumy postanowił je Inek 
pomóc swemu przyjacielowi. Wynajał teatr, za- 


mo usilnych starań przyniosła icdnak nrómiera 
fiasko. Krytyka odniosła sie do sztuki nicprzy- 


chvłnie — i teatr co wieczór stał pustką. Milio-, 


ner amerykański nie dał jednak za wygrane. Ka 
zał grać sztuke dalej i ogłosił w komunikatach, 
iż wydaje bilety dosteatru za darmo! Przez cały 
rok niemal grał teatr w ten sposób sztukę p. Da- 
visa, a na widowni teatralnej poiawiać sie za- 
ezeli coraz cześciej i coraz liczniej widzowie. — 
Reklama rosła. aż wreszcie pewnego dnia teatr 
był szczelnie wybity. Wówczas miljoner avis 
zdecydował się na wprowadzenie pewnych wi- 
nimalnvch opłat za wejście. Teatr mimo to był 
pełny! I odtąd co wieczór podwyższann ceny, 
a publiczność, poinformowana o kaprysie p. IJa- 
visa, zaczeła coraz tłumniej przybywać do tea- 
tru. Sztuka zdobyła rozgłos i stała się sensacią 
dnia. I dziś nie tylko że grana jest w dalszy:n 
ciagu codziennie, ale nadto p, Davis chce uloko- 
wać ją na wszystkich większych scenach euro- 
peiskich. Być może, że dotrze ona i do Polski... 
Dziwna zaiste historja. Tak dziwna, jak dziw- 
nem wydaje nam się cały sposób życia meito- 
polji nowojorskiej. S. W 
EENE „PB 
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|. List z Sanoka 


Rozpaczliwy głos kupiectwa sanockiego. — Z Ra- 
dy miejskiej — Dwa tragiczne wypadki. — Ze 
szkoły hebrajskiej. — Kółko amatorskie „Habi- 
wa“ na rzecz „Keren Kajeimeth" i Szkoly hebr — 

Z organizacji Sjon. w Lisku. y 


Zmiuszeni jesteśmy jeszcze raz powrócić do 
kwestji zbyt wygórowaynego podatku obrotowe- 
go na rok 1928, co już poruszyliśmy w poprze- 
dnim liście, albowiem te coroczne wymiary zmie- 
izają chyba do zupełaego zrujnowania kupiectwa. 
Równocześnie stwierdzamy i podajemy do wiado- 
mości władz naczelnych, że tutejsza władza skar- 
howa zupełnie ignoruje w wielu wypadkach op:- 
uję czynnika obywatelskiego. zasiadającego w Ko 
misji Szacunkowej, kierując sie wyłączu.ei 
snem widzimisię 


Cd Cn in a a 


„angażował aktorów i przygotował premiere. Mi-`) 


wla- | 
Kupiectwo sanockie znajudjąc | 


się w bardzo rozpaczłiwem położeniu. apełuje lą ' 


drogą do władz naczeliych, jakoteż do Koła Ży- 
dowskiego, aby wydełegowano przedstawiciela 
władz, celem sprawdzenia podstawy dokonanego 
wymiaru podatkowego. 

Na ostatniem posiedzeniu Rady miejskiej uchwa 
lono budżet na rok 1928/29, przyczem ra wniosek 
radnego dra Nehmera zniesiono podatek miejski 
vod protestowanych weksli, który był plagą dla 
biedniejszych kupców. 

Onegdaj przejechało auto ciężanawe, stanowia- 
ce własność Twa wierbniczego „Galioja“ w Gra- 
bownicy Żydówkę 60-letnią R. Feibuschową, kitá- 
ra po kilku godzinach zmarła w szpitalu powsze- 
chnym. Przeciwko szoferowi wdrożono dochodze- 
na. 

Podczas rozbierania budynku przy ul. Kościu- 
szki zawalił się mur, który przygniótł swym cię- 
żarem pracującego robotnika, powodując u niego 
wstrząśnienie mózgu, złamanie lewej nogi i ręki, 
Rannego w stanie bsznadziejnym przewieziono 
do szpitala. 

W wodne dni Świąt Wielkanocnych odbędą się 
wpisy do Szkoły hebrajskiej na okres letni. Spo- 
dziewać się należy, że wszyscy rodzice którzy 
pragną, by ich dzieci otrzymały wychowanie w 
duchu żydowskim i poznały język i literaturę he- 
brajską, historję palestynografję itp, pospieszą 
wipisać swoje dzieci. 

W niedzielę dnia 28 bm. odegra Kółko amatov- 
skie „Habima* w sali kina „Uciecha* sztukę To- 
maszewskiego w 4 aktach pt. „Szlomkie i Ry- 
ziel”. Dochód przezaaczony na „Keren Kajemeli: * 


| i Szkołę hebrajską 


Omegdaj odbył się w Lisku bankiet pożegnalny 
na cześć tow. dra Seliga Liebmana, urządzony 


i przez Org. Sjon. z okazji jego wyjazdu do Sta- 


nisławowa. Z ramienia Org. Sjon. żegnał go dr. 


| Fink, podkreślając jego zasługi dla ruchu sjoń- 
| skiego i społeczeństwa żydowskiego w  Lisku 


Tow. dr. Liebman był radnym m .Liska z ramie- 
nia Org. Sjon., żałożycielem i prezesem org. „Ha- 
szomer Hacair“, prezesem „Gmilas Chasudim" i 
bezpłatnym lekarzem „Bikur Cholim*. Całe spo- 
łeczeństwo żydowskie w Lisku życzy mu szcze- 
ścia i dalszej owovnej pracy. Elem. 
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ROZMAITOŚCI 
Zemsta tenGra 
Jednym z najsławniejszych tenorów świata 
jest Włoch Lauri. Volpi. Ter „król tenorów" 


dokonał onegdaj oryginalnej zemsty na swym 
impressario, który zaangażował go na szereg 
gościnnych występów do Miami na Florydzie, 
obowiązujac się zapłacić za jeden występ 6,000, 
dolarów. Chcąc należytą uczynić reklamę swe- 
mu Śpiewakowi, ogłosił impresario, Że Volph 
w Meksyku dostał się do' niewoli bandy rabu= 
siów. która żąda okupu w kwocie 100,000 dola- 
rów. To już było Volpiemu za dużo, wobec cze- 
go wystosował telegram do swego impresaria, 
że nie może przyjechać na występy, ponieważ 
dostał sie do niewoli, a 100,000 dolarów jest tak 
wielką kwota. że niema mowy o tem, by ima 
presario ją złożył. Volpi rzeczywiście nawy. 
stępy nie przyjechał, wobec czego doszło do 
procesu, a Volpi bronił się, że nie zgadza się: 
z tą amerykańska reklamą. Wyrok jeszcze nie 
zapadł. 


Że sceny na rolę 5 

W ciągu ostatnich czterech lał cieszyła się ogro- 
mnem powodzeniem na scenie wielkiej opery Me- 
tropolitan, w Nowym Jorku, młoda śpiewaczka a- 
merykańska, miss Marion Talley, obdarzona mie- 
zwykle pięknym głosem sopranowym. 

W ciągu tyłko ostatnich dwu sezonów występy 
w operze przyniosly jej czystego zysku 334,000 do- 
larówv, a na każdy jej występ brak było biletów w 
kasie. 

I olo. pomimo tak wielkiego powodzenia, miss 
Talley oświadcza obecnie, że dobrowolnie wyrze- 
ka się dalszej karjery artyslycznej, gdyż praw- 
dziwem powołaniem jej, do kiórego tęskni, jest ro- 
la a że zebrała sobie już dość pieniędzy ra naby- 
cie pięknej posiadłości ziemskiej, opuszcza więc 


teatr i osiądzie na własnym kawałku ziemi, po- 
święcając się rolnictwu 
Miss Tolly pochodzi z miasleczka Nevada, w 


stanie Missouri, i już jako młoda dziewczynka, 
śpiewając na chórze miejscowej świątyni, talk” za- 
chwycała słuchaczów swym pięknym głosem, że 
wkońcu urządzono na jej rzecz koncert i za zebra: 
ne w ten sposób pieniądze wysłano na studja do 
Nowego Jorku. 

Liczyła wówczas lat piętnaście. W cztery lata 
później uzyskała debiut w operze, a dehiul ten 
zdobył jej odrazu uznanie powszechne. 

Dziś miss Marion Talley liczy dopiero 24 lata 
życia, miała więc przed sobą jeszcze zapewne dłu- 
gie lala trjumiów, wyrzeka się ich jednak dla roli 


Jak tepić robactwa 

Prawdziwą plaga mieszkania są płaskwy, kara- 
luchy i wogóle wszelkie robaalwo, to też oddawna. 
szukano sposobów pozbycier się ich zarówno jak 
drobnych szkodników, niszczących zasiewy i oWo- 
ce, używane jednak dotad proszki z przymieszką 
arszeniku, czy gazy trujące, albo nie spełniają 
wszysikich warumków, zabijając, jak kwas węglo- 
wy, tylko myszy, a oszczędzając owady, albo nisz- 
czą wraz z robaciwem przedmioty zawarte w mie- 
szkaniu, co też nie jest pożądanem, 

Od wad tych jest wolnym kwas pruski, pospoli- 
cie u nas zwany cyankali, znany już kapłanom e- 
gipskim, jako „napój milczenia“, wystarczy się bo- 
wiem ra zmim zaciągnąć, by nastąpiła natych- 
miastowa śmierć; gdy zaś dostamie się do żołądka, 
zabija już w ilości nie wiekszej niż 60 mg. 

Gaz ten posiada w wysokim stopniu zdolność 
przenikania, to też nie istnieje lak ciasna szpara, 
czy fuga w murze, w kiórejby nie dosiegnął o- 
wada. 

Nie szkodzi przytem ani matenjałom, ani metą- 
lom i nie zatruwa jedzenia; jedynie płynne potra- 
wy należy usunąć z dezynfekowanej ubikacji bo 
zbyt łatwo rozpuszczają gaz, a zbył trudno go po- 
tem wydalają. Kawa i herbata (w stanie płynnym) 
lracą nieco zapachu 

Wobec trujących własności kwasu pruskiego, 
można go używać jedynie w przepisany sposób i te 
bardzo umiejętnie, specjalne więc zakłady wysy- 
lają na żądanie kwalifikowanych robotników, któ- 
rzy posługując się gazowemi maskami i z zacho- 
waniem wszelkich ostrożności, przeprowadzają de- 
zynfekcje mieszkania czy sądu, w którym rozpa- 
noszyło się robactwo. 

„MOULIN ROUGE“ STAJE SIĘ KINEM. Znany 
paryski teatrzyk rewjowy „Moulin Rouge" został 
zakupiony przez „Paramount“ i prwemieniony bę- 
dzie na kino. 1 


Hormon sercowy 


Flormonami nazywamy wydzielinę takich 
gruczołów, które nie posiadają przewodów o- 
prowadzajacych i których zawartość wydziela- 
na zostaje bezpośrednio do krwi. Do gruczołów 
tych należą: gruczoł tarczowy, grasica, nadner 
cza, gruczoły płciowe i inne. 

Prof. dr. G. Ziilzer z Berlina, znany już ze 
swych prac nad wydzielaniem wewnętrzneni, 
obwieścił niedawno Światu lekarskiemu o wy- 
kryciu przez siebie hormonu sercowego. Różni 
się ten hormon od znanych już hormonów ser- 
cowych fizjołoga Faberlandta z Insbrucku i far 
makologa Loewi'ego z Grazu przedewszystkiem 
tem, że dotychczasowe 2 hormony otrzymane 
były: z serca zwierzęcego, gdy hormon Ziilzera 
pochodzi z wątroby. Ciekawe jest, że wynalazca 
tego hormonu już przed 17 laty prowadził nad 
nim sfudja i dopiero dziś udało mu się go otrzy 
mać. 

Ziilzer na oddziale swym szpitalnym stoso- 
wal u szeregu chorych nowy ten Środek w lek- 
kich przypadkach osłabnięcia mięśnia sercowe 
go oraz arytmii i ustalił, że 1—2 zastrzyknięć 
wystarczą, aby usunąć subiektywne uczucie 
ucisku i towarzyszący mu niepokój oraz dopro- 


| 
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wadzić do zniknięcia szmerów  zastawkowych, 
potkanych przy zapaleniach mięśnia sercowe- | 
go. U chorych, trapionych uciążliwemi przypa- | 
dłościami pod wpływem astmy sercowej, za- | 
strzykiwania powodują całkowite znikanie cięż 
kich tych przypadłości, sprowadzają sen, tak | 
bardzo przez chorych pożądany. 

Najnowsze te badania prof. Ziilzera, przedsta | 


wione niespełna 2 lata temu na kongresie. zwo- | 


łanyim dla spraw chorobowych, powstałych na 
te złej przemiany materji, doprowadziły do tak 
ważnego odkrycia, że wątroba stanowi najważ- 
niejszy przyrząd regulacyjny organizmu z je- 
dnej strony dla ciśnienia krwi, z drugiej zaś 
dla obrotu gospodarczego cukru w organiźmie. 
Do tego wszystkiego dodać jeszcze należy wy- 
krytą niedawno przez badaczy amerykańskich 
rołę wątroby, jako wytwarzającej czerwone 
ciałka krwi. 

Można więc oczekiwać, że w najbliższej już 
przyszłości prowadzone nad czynnością wątro- 
by badania odkryją nam nowe jeszcze, niezna- 
ne dotychczas jej właściwości oraz wpływy na 
życie ograniczne człowieka. 


Hygiena pracy umysłowei 


flygieniści w większości wypadków .poświe- 
cają pracę swoją badaniu wszelkiego rodzaju 
chorób zawodowych i ich profilaktyce. Wiado- 
mo, że robotnicy zajęci w przemyśle zapadaia 
na cały szereg chorób, zależnych od złych wa- 
runków sanitarnych danego rodzaju pracy. Zna 
ną jest gruźlica wchłaniaczy pyłków bawełnia- 
nych i wełnianych, katarakta oczna robotni- 
ków, zatrudnionych w hutach szklanych, zwła- 
szcza tak zwanych rozdmuchiwaczy, nadają- 
cych kształt butełkom i wszelakiego rodzaju 
flakonom, oraz mnóstwo innych cierpień, zwią- 
zanych ze specjalnym rodzajem pracy w prze- 
myśle. Inspektorzy pracy oraz lekarze fabry- 
czni czynią co jest w ich mocy, aby zło to 


zmniejszyć, o ile niepodobna mu w zupełności . 


zapobiec. 

Niewiele natomiast robi się dla innej, coraz 
liczniejszej obecnie kategorji pracowników u- 
mysłowych, którymi nie opiekują się ani inspe- 
ktorat pracy, ami specjalnie przez rząd płatni 
lekarze-hygjeniści, wobec czego zadaniem sa- 
mych pracowńików jest dbałość o poprawienie 
warunków zdrowotnych własnego ich zajęcia. 
Siedzący tryb życia pracowników umysłowych 
domaga się kormpensowania go z ruchem ha 
świeżem powietrzu w godzinach pozabiuro- 
wych, oraz uprawianiem wszelkich sportów do- 
stępnych dla kieszeni, czasu i sił, Uczniowie w 
szkołach mają co godzinę pięć albo dziesięć mi- 
nut pauzy, podczas której prężyć mogą młode 
swoje mięśnie. Natomiast niewiele nieraz starsi 
od nich biuraliści i biuralistki siedzą po osiem 
godzin, pochyleni nad maszyną, czy nad wiel- 


kiemi foljałami ksiąg buchalieryjnych i nawet , 


śniadanie muszą spożywać tuż na miejscu pra- 


mo przykre, nieraz nieznośne cierpienie — tak 
zwany płattus, czyli płaską stopę, która powo- 
duie dokkczliwe bóle nóg. 

A złe Światło, właściwie źle padające Świa- 
tło przy pisaniu, nieodpowiednio umieszczona 
lampa przy ciągłem natężaniu wzroku — wszy- 
stko to są ujemne warunki, które, przy zdawa- 
niu sobie dokładnie sprawy ze wszystkich tych 
szkodłiwości, można w znacznej przynajmniej 
cześci usunąć, ałbo chociażby osłabić ujemny 
ich wpływ. Nadewszystko jednak pamiętać win 
ni pracujący umysłowo o równoważeniu wy- 


W CHOROBACH KRWI, SKÓRNYCH I NERWO 
WYCH osiągamy przy stosowaniu naturalnej wody 
gorzkiej „Franciszka Józefa“ regularne ifunkcjono= 
wanie narządów trawiennych. Wybitni specjaliści 
przyznają, że niezmiernie zadowoleni są ze zbawien 
nego działania dawno stwierdzonego wody „Fran. 


ciszka Józefa“. — Żądać w aptekach i drogerjach. 
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czerpania mózgu odświeżaniem go ćwiczenia- 
mi fizycznemi — i ruchem na otwartem powie- 
trzu. 


Właściwie pojęta hygiena pracy umysłowej 
wymaga z rana przed jej rozpoczęciem półgo- 
dzińnnego bodaj spaceru, w ciągu trwania pracy 
robienia sobie co godzinę  kilkuminutowych 
przerw, podczas których dla rozruszania stę- 
żałych mięśni należy używać szwedzkiej gim- 
nastyki — więc — rozprężania ramion, klatki 
piersiowej, kilkunastokrotnego głębokiego wdy, 
chania i wydychania, jednem słowem, dokony< 
wać kilku najpierwotniejszych Ćwiczeń gimnas 
stycznych. W godzinach wolnych od pracy biu- 
rowej, nauczycielskiej, literackiej itd. jaknał= 
więcej pieszego spaceru, w dni świąteczne wio+ 
słowania, gry w tennisa, w krokieta. w piłke, w 
zimie ślizgawki, saneczkowania; przytem od- 
żywianie również należy zastosować do trybu 
życia, zatem niewiele potraw mącznych, tłusz- 
czów i słodyczy. które źle się trawią przy bra= 
ku ruchu, a nadto usposabiają do tycia, które- 
mu brak ruchu sprzyja. Więcej mleka, chude- 
go białego sera, jai, niewiele mięsa, natomiast 
iaknajwięcej jarzyn, zwłaszcza zielonych sa- 
łat i owoców. Unikać sztucznych podniet — al- 
koholu, czarnej kawy i mocnej herbaty, leżeli 
można, palenia papierosów. które narazie zda- 
ią się ożywiać energje pracy. potem jednak 
zwiększają i przyspieszają tylko wyczerpanie. 
Oto szereg najpierwotniejszych wskazówek, 
które każdy pracownik umysłowy bez trudu, 
kosztu i straty czasu, przy odrobinie tylko do- 
brej woli i wytrwałości, zastosować z pożyt= 
kiem dla siebie może i powinien. Dz S. C. 

——— 


Odpowiedzi redakcji: 


HALINA K.: 1) Najlepszy efekt nagrzewania | 
; dialermjy. -- 2) Lampa kwarcowa niewiele może | 
tu pomóc. — 3) Wcieranie spirytusu salicylowego | 


cy. zamiast w obszernem pomieszczeniu, gdzie : 
mogliby na pół godzinki rozprostować obolałe | 


od długiego siedzenia kości i mięśnie. 
A ekspedjenci i ekspedjentki w sklepach, któ- 


rzy znów stać muszą przez dzień cały? A le- | 


karze ambulatoryjni, zwłaszcza chirurdzy, zmu : 
szeni również do wielogodzinnego stania? 
I płęrwsza i druga kategorja pracowników tak ' 
bardzo różniących się rodzajem samego zawo- 
(łu, choruje, właśnie z powodu stania, na to sa- 


t 
| 
| 
| 
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| czyną jest nadmierna nerwowość 


— 4) Nie rozumiemy tego pytania. — 5) Trzeba 
wpierw znależć przyczynę, a to bez zbadania jest | 
niemożliwe. —- 6) I owszem. spowodować może | 
pewną obojętność w pożyciu małżeńskiem. HELA, 

KRAKÓW: Zażywanie preparatów  jajnikowych | 
takich, jak np. thelygan lub mensal, może tu spro- 

wadzić zmianę. BAT—IZRAELIT: Proszę się | 
zwrócić o informacje do redakcji pisma które za- | 
bieg ten poleca Nam wydaje się ten sposób po- | 
stępowania niezbyt polecenia godny. WDZIĘCZ- | 
NĄ MATKA: Myć twarz codziennie rano gorącą | 
wodą i mydłem, w ciągu dnia 2—3 razy zmywać | 
rozcieńczoną wodą kolońską. Wieczorem parów- | 
ka nad naczyniem z gorącą wodą i wyciśnięcie | 
wągrów. NAMIĘTNA LU: 1) Patrz „Halina K.* | 
p. 6. Ponadto prowadzić może do rozstroju nev | 
wowego. — 2) Odpowiedź możliwa tylko po zba- | 
daniu — 3) Gimnastyka w Zamderowskim zakła- | 
dzie mogłaby tu może sprowadzić jakąś zmiane | 
na korzyść. — 4) Zastrzyki arszenikowe. — 5) 
I owszem. to może być przyczyaą. Z drugiej stro- | 
ny i niedokrewność wywołać może podobne nastep | 
stwa. ZROZPACZONA CZYTELNICZKA, RADO | 
MYŚL: 1) Naświetlać głowę przynajmniej raz na | 
tydzień energicznie lampą kwarcową. — 2; Weie- | 
rač codziennie w skóre głowy, pomiędzy włosy, 

splirytus salicylowy CZTERY 1 PÓL-LETNIA: | 
Jest to stan, który z pewnością przejdzie bez śla- 

du. Nie trzeba na dziecko wywierać żadnej spe- 

cjalnej presji. NIEDOŚWIADCZONA: Może przy- 
lub poprostu | 
niedoświadczenie? Z oddalenia trudno w tej spra 


wie zabrać głos. W każdym razie należałoby za- 
pytać wprost drugą stronę. K. K. K.: Nie stoi to 
napewno w związku z życiem płciowem. Proszę 
się zastosować do rad, udzielanych .„„Widzięcznej 
matce“. PRZYKRE CIERPIENIE: Radykalnego 
sposobu, któryby cierpienie to szybko i raz na 
zawsze usunął, medycyna nie zna. Wskazane są 
codziennie przepłukiwania płynem. zaondynowa- 
nym przez lekarza. Organom wewnętrznym cier- 
pienie to żadnem niebezpieczeństwem nie grozi. 
MEND: 1) i 2) Wcierać, a w razie potrzeby sza- 
rą maść (nu recepte lekarza) przez 3 dni, a czwar- 
tego dnia wziąść goracą kąpiel z mydłem. MENS 
SANA IN CORPORE SANO: 1) Sprawy tego ro- 
dzaju należą do neurologa lub seksuologa, nie zaś 
do intermisty. — 2) Nie widzimy wogóle powodu 


| do niepokoju. Jest to wobec abstynencji, w jakiej 


Pani żyje. objaw całkiem naturalny i — jak dłu- 


| go nie powtarza się zbyt często — niczem Pani 


nie grozi R B KALWARJA: Nie mamy nie do 
zarzucenia temu uregulowaniu karmienia, prócz 


| jednego zastrzeżenia: dziecko przed upływem pier 


wszego roku nie powinno dostawać więcej pły- 
nów. jak 1 litr na 24 godzin. RÓŻA SAKSOŃSKA: 
1) Włoski te najlepiej usunąć elektrolizą lub dia- 
termją — 2) Go do plam, to bez obejrzenia tru- 
dno cokolwiek pewnego powiedzieć. KALIA: Wy- 
starczy 5-cioprocentowy roztwór wody utlenionef 
bez amoniaku; w ten sposób jednak włosy stają 
się tylko mniej widoczne. na stałe usunąć je mo- 
żna elektrolizą lub diater.mją. OCZEKUJĄCA: Wy 
starcza zazwyczaj kilka elektryzacyj. POBORO- 
WY: W załączonym odpisie niema nic. coby świad 
czyło o jakiejkolwiek chorobie wenervcznej, Je- 
dnakowoż pamiętać trzeba o tem, Że analiza mo 


St. 6 „NOWY DZIENNIK. w torek A0 IV 1929 
ZE = pz R Mia, z... 
emu może nie wykazywać nic nieprawidłuwego, a | żniącej leklury i podobnych widowisk kino- 
dany człowiek może być mimoto wenerycznie cho- | wych. — 2) Zmywać codziennie wodą z octem. 


I jedno | drugie wymaga zbada- 
OBAWIA: 
Przy- 


sy. Gertruda I.: 
nia; bez icga odpowiedź niemożliwa. 
JĄCA SIĘ N: Patrz „Przykre cierpienie". 
czyną może być także niedokrewność. NR. 2536: 
b) Uprawiać dużo sportów, gimnastyki, wogóle 
wysiłków fizycznych aż do zrnęczenia; urikać dra- 


; Dział Sportowy „Ncweso 


Pec redakcia Dra kenryka Lesera 


UTRAPIONY CZYTELNIK N. 
sze da się wyleczyć bez reszly. — 2) Glębokie 
wstrzykiwania lapisu. — 3) Nr wspólnego. — 4) 
| Przyczyny bywają różnorakie: przebyła rzeżącz- 
ka, zaziębienie, nadużywanie alkoholu itd. JEDNO 
BREWA BRUNETKA: 1) Przyczyną mogą być 


DZ. 1) Nie zaw- 


Że sportu żydowskiego 


ZRE AS rA SEKCJA KOLARSKA, zon. W programie sekcji 
pod ; 
E nietwem p. Schliffkego, przystępuje w tym i 


NASWONEA LWÓW, pozostająca 


ŻAR. 


„oku do zrealizowania na wielka skalę zakrojone- 


go pro 
ron szereg wyścigów, z pośród których na pierw- 
plan wybija się wyścig 100 km, o tytuł najlep- 
szege szesowcu Żyda w Polsce. Wyścig ten odb- 
dzie się we Lwowie dnia 30 maja o puhar, ufundo- 
wany przez Redakcję „Chwili“, oraz 15 cennych 
nagród. Spodziewać się należy, że w wyścigu tym 
wezma udział najwybitniejsi kólarze żydowscy. 
kolarska Ilasmonei apeluje du wszystkich 
5 kich klubów, by wyścig ten obesłały. Se- 
kej- M: Disko 100 edonków czynnych, z pośród 
któ:ych najwybitniejsi to: Kiesel, b. mistrz Woje- 
wó:lztwa. który jedynie z powodu świąt żydow- 
skich mie startówał w „Wyścigu Dookoła Polski", 
Nachcelgoist, młody utalentowany kolarz, który 
nieraz już osiągnął doskonałe wyniki, Hirsch- 
ewang, Lewer, Zlatkies i m, 

REDLER, znakomity cbnońca lwowskiej Hasmo 
aci, pozostaje nadal u białoniebieskich. Pogłoski o 
jego wyjeździe do Lodzi są wyssane z palca. Nie 
polrzebuje on żadnej posady, jest bowiem medy- 
kiem. 

PRBZYDIUM WELCTYERBANDU MAKKABI W 


zu 
w 


BERLINIE widzialo się zniewołonem do zrezygna- i: 
wania z plany urządzania uroczystości sportowej ` 


pamiątkowej herzlowskiej w Zurychu z okazji 
Kongresu sjonistycznego br. z powodu braku boi- 
ska odpowiedniego w dotyczącym terminie, oraz 
potrzebnych do imprezy: funduszów. Wobec tego 
ocbędzie się Zjazd Makkabi— Weltverbamdu defini- 
tywnie w dniach 27-29 czerwca br w Morawskiej 
Ostrawie z okazji równoczesnego mityngu żydo- 
wskiego. 

IV. RUMUŃSRI ZJAZD TOWARZYSTW MAK- 


cgralmi sporlowego. Sekcja urządza w tym : 


w bieżącyn: roku leży 
przystąpienie do Połskiego Związku Woślarskie- 
go, jakoteż stiartowanie do różnych zawodów, u- 
, rządzanych przez krakowskie kluby. 


(KRAKÓW) udzieli instruktorów swych do pro- 
wadzenia ćwiczeń dia Stowarzyszeń sierocych, tak 


SEKCJA LEKKO- ATLETYCZNA MAKKABI | 


_Nr. 115_ 
drobne zuhurzenne Wo lukcjouowamiu jajników. 
Patrz „liela, Kraków" — 2 ë Wymaga obejrzenia. 


— 3) Odpowiedzi udziehć może tyłko lekarz, któ- 
ry Pania ma w =wojcm ieczeniu Bez opukania 
i esłuchania trudno łu cokelwiek powiedzieć PRO 
SZĄCY O RADĘ: Nulznernie uprawiany prowa- 
dzić może do wyczerpania lizyczucego i nerwowe 
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Dziennika” 


rze wypełni lukę w programach wychowawczych 
powyższych zakładów 

HAKOAH (WIEDEN) goszcząc w Polsce nie 2a- 
wita jak się zdaje do Krakowa, gdyż podyktowane 
przez niego warunki linansąwe są nie do puzy- 
jęcia przez żaden z klubów krakowskich. Nawet 
Makkabi, urządzając z końcem czerwca jubilcuszo- 
wy turniej footballćwy, nie będzie niogła z tych: 
samych względów zmierzyć się z najsilniejszym 
obecnie żydowskim klubeń footballowym. Hakosh 
żąda dwa razy tyle, ile wzięła „Austria“ od Gra- 


za — jak i pozazakładowych, co w niemałej mie- | covii 


SPOJDA z Warty poznańskiej, doskonały: pomo- 
omik reprezemtarywny, nie będzie zdaje się czyn- 
nym w drużynie ligowej Poznamia. 

MECZ BOKSERSKI POŁSKA- WĘGRY odbędzie 
się 12 maja b. r. w Warszawie. 

i  CZETWERTYŃSKI nie wchodzi w rachubę do 
| teamu Polski przeciw Anglii w walce o puhar Da- 
i visa 12 maja w Warszawie, iest bowiem poważnie 
| chory i musi poddać się długiej kuracji, Natomiast 
| odbędą się gry elimiuacylne pomiędzy elitą tenni- 
| sistów polskich, iak Maks Stolarow, Loth Marsze- 
wiski, Tarnowski, Warmiński, 
STIBBE porzucił boks i przerzmcił się na dźwiga- 
"nic ciężarów. 
| MECZ BOKSERSKI WARSZWA—-ŚLĄSK w War 
| szawie przynióst młodym bokserom stoliky zaszczy 
tną nierozegraną 1:7 pkit. 

WAŁNY ZJAZD DELEGATOW POLSKIEGO 
ZWIĄZKU NARCIARSKIEGO odbędzie sę dnia 19 
maja b. r. we Wilnie. 

JEŹDŹCY POLSCY popisali się dana na kon 
kursach międzynarodowych w Nicci. Szczególnie 
udznaczył się por. Starnawski. 


Rozmaitości 


RABI obradował w Jassach w dniach 30. III. do 1. : 


TV. przy udziale 38 delegatów. Dnia 3. III. odbył 
się w tamiejszym teatrze Sidoli propugandówy 


popis Makkabi. połączony z filmami z ruchu spo:* : 


towego żydowskiego. Powołano do życia dwa 
biuma jedno w Jassach główne, a drugie dla kon- 
taktu z władzami sportowemi w Bukareszcie. W 
sklad nowej Egzekutywy weszli pp. adw. Wein- 
. berg i Haber z Bukaresztu, inż. Schindler i poseł 
Landau z Czerniowiec, Calmanovici, Weisberg, 
Śchcinberg z Jass, Manzon (Chisinau) i Solomoni- 
dis (Brajla.) 

BIEG NA PRZEŁAJ HASMONKEI LWOWSKIEJ 
wygrał Margulies (Rekord), 2) Szwadron (Hasmo- 
Tea). 

GOLD>TKIN Z MAKKABI 
trenuje wytrwale tennis we Wiedniu, 
na śluliscn. Dostąpił on nielada zaszczytu, uzy- 
ię uwszy Irenihgawy mecz z asem świalowym Bo- 

a. Wrancji. 

cry gracz Olinpji I Samsonu warszaw- 
skiego. pobelnił samobójstwo w parku Sobieskiego 

WARSZAWSKIE KLUBY ŻYDOWSKIE zorga 
nizewały Re w Komisji porozurniewawczej celeis 

UD luofirent» |aklęki lokaincj i uzgadniania swych 


EEr EsAN 


i Kuby żydowskie we wszystkich 
nych, mi h powinna Iść śladem stolicy, 

URKGAN WIEDEŃSKI odbędzie tournee po 
Palce me MII da 15 WIM Panalto odbędzie | 
ravivci lonrnce Hakoah amerykański, posiadaja 
cy dwa melcza»iwa. Fgowe © jmharpwe. 

Si JA (IEZRO. ATLETYCZNA WAKKĄGI 
(hG*"0W) zastała po blisko dwuletniej przerwie 
Brayn seka y NAW ina I rozkuczynu niebawem tie 
mi Posiauaojag woswem uronie kiku wybeinych i 
ullethw lędzie stawać do zawodów w Krakowie i 
Out LU. F s 

SEKCJA WIOSŁARSKA MAKKARI (KRA- 
ROW przes eowadziwszy odpowiedni remont 


swize laboru oiwiera w najbiuższych dniach se- 


WARSZAWSKIEJ | 
gdzie bawi | 


in- 4 


DR. DEMPSEY, trener kanadyjski hokeju lodo- 
wemo we Wiedniu, powrócił do ojczyzny. 

RZĄD SOWIECKI 'prżeznaćzył 72: milionów rubli 
na wybudowanie hal pływackich we wszystkich wę 


kszych centrach i miastach. 


'  DAN'EL PRENN nie będzie brał udziału w walce | 
o puhar Davisa teamu Niemiec z powodu obłożnei | 


choroby. Prem, Żyd z Łodzi, jest mistrzem i naflep- 
| szą rakietą Niemiec. 
|  ZAMORRA, footballowy bóg Hiszpanii, jest najlc- 
| piei płatnym graczem świata. Pobiera on miesięcz. 
mie 5000 pesatów. a więc ęcej, niż najlepszy an- 
i gielski profesionał. 

DRUŻYNA RAMPLA JUNIORS Z URUGWAJ 
„naiduie się obecnie na tournee po Niemczech. gdz. 
zecliwyca swą piękną grą oczywiście zwycięża. 

HUGO MEISŁ, znany kapitan Austr. Zw. Footha' 
lewego. został przez rząd włoski odzneczony tytu- 
łem .Commemdatore' za zasługi bkoło rozwoju 
| sportu włoskiego, co przyczyni się do usunięcia za 

targu po meczu Austrja-— Włochy, ohecnie bowien 

zwala się winę zatargu na przypadek nieołecno- 
ści na meczu Meisla, który chory paze byva] w Sa- 
rium. 


SCH MELLING—PAOLINO, 


sensacyjne Remi: 
| o mistrzostwo bokserskie świata wszystkich wag 
y ma się odbyć w Berlinie w stddjonie grunwałdzkiiu 
| MECZE MIĘDZYPAŃSTWOWE PIŁKARSKIE: 
| Wegry--Szwajcarja 5:4, Hiszpania--Frauncia 3:1 
sSzkocia—Anglja 1:0 w Glasgowe wobec 120.000 wi- 
| dzów. 

VIKTORIA Ż'ŻKOV pokonała w mistrzostwie Cze 
chosowacii Sparte praska 32. Jak widzimy | w Prz 
wiem Viktoria zepchnęła Spartę i Slavię > piedesta- 
łn mistrzowskiego. 

PUHAR BAŁKAŃSKI rozgrywany bedzie coro- 
| cznie miedzy teamam! Jugosławii, Butgari. Rumuni! 
| i Greci 

TARIS (FRANCJA) jest obecnie najlepszymi: pły- 


| 
| 


' dze przestmęły się pozycje, od pewnego czasu bo. ; 


Wiademości kra'iowe 


„PRZEGLĄD SPORTOWY" wychodzi od 1 maja 
b. r dwa razy w tygodniu. w poniedziałk* i czwar- 
tki. 

ZATARG POMIĘDZY SĘDZIAMI KRAKOWSKI. 
MI, A CRACOVIA został zlikwidowany na skutęk 
pnzeproszenia wiceprezesa Cracovii, Wiśniew 
skiego. 

BIEG NA PRZELAJ O PUHAR MAGISTRATU 
WARSZAWSKIEGO wygra? Pietkiewicz, 2) Sarma 
cki. 3) Kusociński. wszysey z Warszawianki. 

ZARZĄD PZPN-u dąży do wcielenia : uzależnie. 
nia Pol. Kol. Sędziów od PZPN-u. 

NIEMCY umueściy w swym kałlemdarze na rok 
19350 mecz międzypaństwowy piłkarski z` Hoiską. 
Bviby to pierwszy mecz obu państw sąsiedzkich. 

PZPN STARA SIĘ NAPRÓŻNO od 10 iat dopro- 
wadzić do meczu piłkarskiego Polska—Francia. 
Francuzi do Polski przyjechać nie chcą, z u siebie 
podaią terminy nie do Przyjęcia. Przyjaźń sporiowa 
nie musi iść w parze z polityczną, ale nacdwrót — 
przyjaźń polityczna nie musi iść w parze ze sporto- 
wą 


zagraniczne 


kennarrentem Arne 


wakieni Eurcpy groźnym 
Borga. 

BIK DOOKOLA PIEMONTU (287 km) wygrał 
sensitcyjnie Negrini przeł niezwyciężonym Bindą. 

ARLET (BELGJA) to nowa gwiazda kolarska 

RIGOULOT, najsilniejszy czlowiej świata, ha- 
wił ostatnio we Wiedniu, gdzie w dźwiganiu cię- 
Żarów uzyskał nowe rekordy światowe. 

PNA SAILEY pobiła w Bostonie rekord w sko- 
ku wwyż pny Catheword (1,60) zdobyty w Am- 
sterdamie, uzyskując 1,604 mtr 

LONDYN—RIRHTON. klasyczny chód nngielsxi 
na 94 km. wygrał na 200 startujacych Hallamshir 
w czasie 4 g 48.37 min 

CRABBE zwycieżyl w Honolulu Arne Borga na 
109 mir. w pływania. 

NIESŁYCHANĄ SENSACJĄ SZKOCJI był fi- 
nat puharu w którym drużyna Kilmam ock, znaj- 
dująca sie w lidze na ósmem  nnejscu, zwyciężyła 
zasłużenie wobec 100,000 widzów yerosmaneao 
mistrža Glasgow Rangers. i 

DERBY PRAGI. mecz Slay ia saiga o HE 
"wygrała Sparla 1:0. 


MISTRZOSTWA SZFRMIERCZE EUROPY m 
szable w Neapolu zaznaczyły supremację Węgrów 
nad Włochami 1) Glykais (Wy, 2) Marzi ły 3) 
Pelschauer (WO, 4) Gaudini (Wh, 5) Piler (W), 6) 
Gombos (W, 7) Uhlvarik (W) 

AMERYKA niema powo zamiaru placić Europie 
na obesłanie Olimpjady w Los Angelos, uważając, 
że przez długie lata jeździła do Europy na Olim- 
pjady. Oczywiście obesłanie Los Angelos jest wo- 
bec lego problematyczne. ale Amerykanie newąt- 
płiwie nie puszczą interesu. 


ODPOWIEDZI REDAKC JI. 


M EK. Lwów: Owszem, prosimy jak najwięce! 
wiadomości, a rakże „niedziele ligowe" — bez pro 
rostw. 


Goldfinger zwycięża na przełaj 
w Tarnowie 


- Tarnów 28 kwietnia. W dniu dzisiejszym cdbył się 
Gaj ogólno-polski bieg na przełaj, zorganizowany 
przez ŻTGS Samson. W biegu brali udział liczni za 
wodnicy z Tarnowa oraz Krakowa. Trasa biegu wy 
aogila około 3.000 m. Zwyciężył w doskonałej formie 
zawodnik krakowskiej Makkabi, Goldfinger, w cza- 
się 933 min. Jako następni przybyli: 2) Młyniec (Me 
każ), 3) Tuscheim (Samson), 4) Katzeńgołd (Makkabi 
— Kraków) Zawudy były sprawnie przeprowadzo- 
me przez Sekcię Lekkoatieryczną Samsonu, 


Zawody o mistrzostwo Ligi 
WISŁA—LEGJA 2:0 (1:0) 


Twarda przeprawę miał mistrz Lig z ambitną 
i świetną technicznie drużyną warszawską. Wi- 
sła mając przez cały czas gry przewagę nad gość- 
mwi, powinna była o wiele silniej to uwydatnić cy- 
frowo. Na przeszkodzie jednak stała skuteczna i 
twamda gra obrony Legji, a zbyt miękka trójki 
srodkowej Wisły. Najlepszą częścią drużyny Wi- 
sły była pomoc. a zwłaszcza Kotlarczyk 1, — naj- 
lepszy gracz ma boisku, — który sparaliżował ZA- 
pemie niebezpieczną trójkę środk. Legji, w czem 
sekundowali mu dzielnie obrońcy czerwonych, Ko- 
źmin w bramce nie miał wiele zajęcia, pokazał 
jednak swą wysoką klasę, interwenjując bra'wu 
nowo w dwóch bardzo niebezpiecznych sytuacjach. 

Od samego peczątkn gry obejmuje Wisła inicja- 
tywę nie wyzyskując jednak kilku dogodnych po- 
zycyj. Dopiero w 38 min uzyskuje Rejman I, z 
tentry Balcera pierwszego goala dla Wisły. W 
shwilę później przesirzeliwuje karnego Skrymko- 
wicz. Po pauzie obraz gry nie ulega zmianie, Wi- 
sła jest nadal w ofenzywie i często gości pod 
bramką Legji bez skutku, Dopiero pod koniec dru- 
siej połowy gry uzyskuje Czułak z podania Ko- 
wałskiego drugiego io statniego goala dła Wisły. 
Zwycięstwem tem wysunęla się Wisła na czoło ta- 
beli, a sądząc z jej dotychczasowej formy należy 
przypuszczać, że nie tak prędko da się ona z pozy- 
sji leadera Ligi wyrugować. Widzów około 6,000. 
Sedzia p. Hanke z Łodzi. 


Lwów. Pogoń—Garbarnia 3:2 (1:6). Obustronna 
piekna gra wyrównana Na 10 minut przed końcem 
Garbarnia prowadzi 2:1 i niepotrzebnie „muruje* 
bramkę dla utrzymamia wyniku. Dzięki temu „mu- 
rowaniu* Pogoń uzyskuje wyrównującą bramkę z 
wolnego, a tuż przed odgwizdaniem zawodów zdo- 
hywa Prass zwycięskiego goala. Dla Garbarni 
zdobyli bramki: Mazur i Joksz. Widzów 6000. 

Warszuwu. „Polnia”—. Cracuiva 1:1 (1:0). Cra- 
covia grała bez Sperlimga, a Polnia hez Stogow: 
skiego, Bramkę dla Cracovii strzelił Rusinek z 
wołnego, a dla Polonji Szczepanek z karnego. W 


obu drużynach bardzo słabe napady. Sędzia p. 
Piotrowski z Łodzi, 
Katowice. IFC—Warszawianka 0:0. Interesują- 


ce zawody z lekką przewagą IFC, niewykorzysta- 
ną dzięki pechowi i nadzwyczajnej grze bramka- 
rza. gości, Domańskiego. 

* Łódź, LKS—Ruch 2:1 (1:1). Bramki dla ŁKS zdo- 
był Král, dla Ruchu Peterek. Ruch mimo przegra- 
nej górował nad gospodarzami, 


mia klasy A. 


MAKR ABI—WAWEL 0:0 (0:0). 


Zawody powyższe stały pod znakiem szczegól- 
nego pecha Mąłoniediesk |ch, którzy mieli przez 
całyc zas gry wybitną przewagę nad gośćmi, de- 
monstrując zwłaszcza po pauzie piękną grę. U 
białoniebieskich, poza trójką ataku, która nie mia- 
la tym razem swego dina, spisała się reszta dru- 


bez zarzutu, a zwłaszcza obaj obrońcy i pomoc, w : 


której na pierwszy plan, wybijał się Selinger I. 
powracający do swej zeszłorocznej formy. Bram- 
karz poza jedmą trudną interwencją rie miał nic 
do roboty Z drużyny gości wybijała się para o 
brońców. Publiczności do 1,000 osóh. Sędzia p. kpt. 
Babirecki słaby. 

rowed A Nai 3:0. 

Legja—Olsza 2:1. 3 

Wisła—Korona 4:1. 

Podigórze—Trzebinia 4:0 

Jutrzenita—Amatorzy 2:1 mistrz. kl. B, 

Lobzowianka—Nadwiślan 2:1 mistrz, kl, B, 

Pocztowcy—żŻ. T. S. 3:0 mistrz. kl. C. 


WIELKI TURNIEJ FOOTBALLOWY KLUBÓW 
ŻYDOWSKICH. 

W święta Pesach odbył się Wielki Turniej Foot- 
pallowy Klubów Żydowskich, urządzony przez ŻKS 
„Hagibor“ o nagrody w postaci srebrnego puharu 
da zwycięzcy Turnieju, oraz zegaru z figurą dla 
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zdolfśwcy drugiego miejsca. 


Udział brały 
iące drużyny: ŻKS. Makkabi IL i TIL. 
Hiukoah, Hagibor, Gewira i Ź. T. 3. 

Wyniki: Hakoah— Jutrzenka 3:1 (2:1), 

Makkabi IH.—Hagibor 4:1 (2:0). 

Gewira—ŻTS. 3:1 (1:0) (dogrywka). 

Półfinały: Makkabi II.. „Hakoah 4:0 (1:0), 

Makkabi lil.—Gewira 7:0 (4:0). 

Naogół wyniki były sensacyjne. gdyż faworyci 
przegra, Do finału doszły Makkabi IL. i M. Finat 
nirniejn odbędzie się 2 maja b. r. 

ŻKS. HAGIBOR— KKS. GŁUCHONIEMYCH. 
wody. o mistrzostwo. 14:0 (6:0). 
MISTRZOSTWA KRAKOWA W PIŁCE RĘCZNEJ. 

Cracovia— Makkabi 5:2 (1:2). 

Powyższe zawody tych drużyn w piłce ręcznej 
skończyły się przegraną Makkabi. Drużyna Makkabi 
prowadziła do 15 minut przed końcem gry 2:1. mu- 
siala iednak ulec przewadze nie tyle Cracovii. ro... 
sędziego p. Sikorskiego. Sędzia p. Sikorski z YMCA! 
kióry dotychczas wogóle nie prowadził żadnych za- 
wodów w piłce ręcznej, kierował zawodami tymi w 
sposób jeszcze niewidziany. Nie widział on pozycić 
spalonych, z których Cracovia uzyskała aż 3 bram. 
ki! Nie reagował wogóle na brutalną grę napastni- 
ków Cracovii, która zmusiła skontuzjonowanego 0- 


nastę. 
KS Jutrzenka, 


Za- 


brońcę Makkabi do opuszczenia boiska. Nie widział 
on wogóle niczego, co mogłoby ewemualnie obniżyć 
szanse biało-czerwonych. Natomiast każde posunię. 
cie Makkabi pod bramkę przeciwnika, każdy ruch 
zagiażający bramce Cracovii, parałiżowany był na- 
tychmiast przez... pnzytomnego sędziego. — To już 
przekracza wszelkie granice! Rex -"ieiny, iż pewne 
mi posuiięciami przy zielonym toliku , załatwia 
się“ wiele rzeczy. Ale tolerowanie czegoś takiego 
na boisku jest niesłychanem. Kierownictwo Sekcii 
Makkabi powinno ostro zareagować przeciw takim 
metodom i wnieść protest do Związku. 

Sokół-- Wawel 2:1, Wisła—Legja 3:0 w. o., Sokół 
—YMCA 2:0, Cracovia--Waweł 3:0 w. o, Makkabi 
—tLegia 3:0 w. o 


MISTRZOSTWA SIATKÓWKI PAŃ. 
Cracovia--Wawel 30:0 w. o, Makkabi—Waweł 
30:0 w. o., Cracovia—Sokół 30:17. 
« e > 

Turyn 28. 4. PAT. Piłkarskie zawody reprezenta- 
cyjne pomiędzy Niemcami a Włochami zakończyły 
sie zwycięstwem Niemiec w stosunku 2:1 (1:1). 
Wiedeń 28. 4 PAT. Piłkarskie zawody mistrzow. 
skic: Rapid odnosi zwycięstwo nad Admirą 3:8 (2:0) 
FAC odnosi zwycięstwo nad WAC 4:1 (2:0). Wacker 
odnosi zwycięstwo nad klubem Austria 2:1 (1:1). 
Wiedeń 28. 4. PAT. Załogi austrjacka i czechosło- 
wacka rozegrały dzisiaj ostatnie tenuisows zawody 
w pojedynkę o pubar Davisa. Austriak Mateika zwy 
ciężył Czechosłowaka, Menzela 10:8 6:3, 6:1. Cze- 
chosłowak Jan Kozeluh pobit Austrjaka Artensa 6: 4, 


6:3, 8:10, 6:4. Czesi wygrali w osżatnich trzech 


dmiach w ogólności 3:2 pumktami i wstępują żem sa- 
mem do drugiej rundy zawodów o pular Davisa. 


KRONIKA 


| Kwiecień 
Wschói 2 g Zachód 
słońca słońca 
4 m. 11 Poniedziałek 18 m. 54 
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UROCZYSTOŚĆ VII-GO GIMNAZJUM IM 
ADAMA MICKIEWICZA, 

W dniu wczorajszym młodzież gimnazium VH-go 
im. Adama Mickiewicza otrzymała sztandar. Uroczy 
stość odbyła się na dziedzińcu wawelskim w obec- 
ności przedstawicieli władz, z wojewodą Drem Kwa 
\ewskim. prezyd. Rollem i gen. Wróbłewskim na 
zele, delegacyj nauczycielskich, komitetów rodzi- 
iulskich i uczniów innych gimnazjów ze sztandara- 

'„ oraz publiczności, 

Do młodzieży przemówiłi przewodniczący komi- 
tetu rodzicielskiego inż. Czyżewicz i dyrektor zimna 
zjum Dr. Jan Magiera, poczem nastąpiło wbijarie 
gwoździ do tarczy, na której wyryto nazwiska ucz- 


niów tego gitnnazjum, poległych podczas wojny. Po ; 


wręczeniu sztandaru odbyła się defilada na placu 
Bernadyńskim, poczem młodzież ruszyła pod pom- 
mik Mickiewicza, 
stóp pomnika wieszcza i wysłuchała przemówienia 
prof. Rońjka. 

Uroczystość poprzedziły dwa nabożeństwa: w ka- 


tedrze wawelskiej i w synagodze dla żydowskich ; 


wychowanków gimnazjum im. Aadama Micłolewicza 

W uroczystości wzięła między innemi udział dele- 
gacja uczniów gimnazjum hebrajskiego ze szńanda. 
TAU. 


| 
| 
| 
| 


Sbolsnhacii 


Komisia wyborcza dla wyboru Rady i Za- 
rządu Gminy wyznaniowej żyd. w Krakowie 
wzywa nuinieiszem wyborców tut. Gminy wy- 
znaniowej żyd., by w ciągu dni dziesięciu, t. j. 
i od wtorku dnia 36 kwietniaa do czwartku dnia 
9 maja 1929 r. włącznie przedstawili listę kan- 
dydatów na członków Rady i ich zastępców, 
a to w myśl postanowień S$ 29, 30, 31. 32 i 36 
rozp. M. W. R. i O. P. z dnia 23 grudnia 1927 r. 
poz. 38. 

Odnośne podania z listami kandydatów wno- 
sić należy w dniach wyż wymienionych, w go- 
dzinach urzędowych od 9 rano do 2ęei popołu- 
dniu w biurze Gminy wyznaniowej żydowskiej 
ul. Skawińska L. 2, 1. piętro. 

Przewodniczący Komisji wyborczej dla 
wyboru Rady i Zarządu Gminy wyzn. żyd. 
(2) Dr. Raiał Landau. 

W Krakowie dnia 28 kwietnia 1929 r. 
pa | Em M EO] 

KTO CHCE NABYĆ „TANIO* SAMOLOT? 

Dnia 27 bm. o godz. 12-tej odbywała się na lot- 
nisku cywiłnem w Mokotowie licytacja 7 samolo- 
tów typu Junkers F. 13, zasekwestrowanych przez 
władze skarbowe z tytułu niezapłaconego przez 
„Aerołot* podatku dochodowego. Cena wywoław= 
cza na wszyslkie samoloty wraz z silnikami u- 
stałona była na 350,000 zł. Ponieważ nie było re- 
fiektamtów, licytacja spadła i odbędzie się w na* 
stępnym terminie w ciągu 2 tygodni. 

Linje Lotnicze „Lot“ zakupiły od „Aerolotu“ 8 
Junkersów, pozostałe zaś zostały jeszcze przed li» 
kwidacją „Aerolotu" zasekwestrowane. Nie jest 
wykluczone, że „Lot“ obecnie je nabędzie. i 

WYPADKI KOLEJOWE. 4 

W niedzielę nad ranem zderzyły się na stacji w. 
Chrzanowie dwa pociągi towarowe, wskutek aze- 
go 3 wagony wyskoczyły z szyn i uległy uszko 
dzeniu. Ofiar w ludziach nie było. 

LJ a LJ 


Z powodu wykolejenia się pociągu towarowego 
na linji Kałety— Podzamcze i zatarasowania bo- 
rów. pospieszny pociąg gdański przyjechał wczo- 
raj do Krakowa z przeszło 4-godzinnem opóźnie: 


niem. 34 


i 


— Ws sBvYyDA KRAKOWSKI DR. KWAŚNIE- 
WSKI z powodu wyjaziu w sprawath uszedo= 
wych do Warszawy — nie pędzie przyjmował ia 
leresentów dziś w poniedziałek. i 

Skutkiem omyłki zaszłej w nowym spisie tele- 
fonów Urząd Wojewódzki komunikuje, że do ga- 
binetu i mieszkania p. wojewody krakowskiego 
Dr. Kwaśniewskiego jest telefon Nr. 1426, zaś do 
gabinetu i mieszkania maczelnika Wydziału Bezp. 
Publicznego Walickiego jest telefon Nr. 1191. Te- 
lefon do Wydziału Bezpieczeństwa Publicznego i 
Frasy jest Nr. 2212. 

— Z KRAKOWSKIEGO TOWARZYSTWA LE- 
KARSKIEGO. We środę dnia 1 maja odbędzie się 
w sali Krakowskiego Towarzystwa Lekarskiego 
ul. Radziwiłłowska 1 4, zwyczajne posiedzenie 
naukowe z następującym programem: 1. Demoa- 
sliacje. z Oddziału Zakaźnego Szpitala św. Laza- 
rza, 2 Odczyt Dr. Bolesława Skarżyńskiego p. t. 
„Chemja hormonów". 

— PLAKATOWANIE ATFISZÓW T OGLOSZEN. 
Wojewoda krakowski wydał zarządzenie w spra- 
wie lepiemia aliszów i ogloszeń. Levienie afiszów 
dozwolone jest tylko na kolumuach reklamowych 
na ten cel przeznaczonych Uwidacznianie reklam 
w innych miejscach jest zasadniczo kijki ia- 
fisze rozlepiane poza kolumnami re!laxvowemi 
będą usuwane, a winni poriavrieci do POT E © 
dzialnosci karno administracyjnej, 

— IDA KAMIŃSKA I ZYGMUNT TURKOM» W 


KRAKOWSKIM TEATRZE ŻYDOWSKIM, Dziś 
w poniedziałek premjera, nowość, po raz pierw- 


szy w Krakowie „Ongiś byl król* Idy kamińskię] 
z autorką i Zygmuntem Turkowem na czele Pa 
nadto biorą ulmał pp. M Rogen, A. Nysencwajg, 
M Meiman, ]. Gruriarg, G. Klein, Rachela Tur- 
kow i in Bilety wazcśni:j uo nabycia lirmie 
Fischhab, Grodzka 44 

— Z TBATRU IM. J SŁOWACKIEGO. Luis w 


w 


gdzie złożyła piękny wieniec u | poniedziałek i jutro we wiorećż „Pigman“ z p 


| Węgierką. Jaroszewska j Nowukowakim w -olach 


głównych W próbach pod kierunkice Star: 
skiej interesująca nowość rosyjskiego rt »erluure 
„Kwadratura koła“ Katajewa. 

— TEATR REWJI „GONS“ (Rajska 13). wam 
o 7 i 9-tej znakomita rewja „Serwns Marinnku* z 
przemiłym gościem, piosenkarzem Marjancem Reut- 
genem 


„NOWY DZIENNIK“, wtorek 30. IV 1929 


MARY LUCY. 


Dwa slowa wratowaiy ię Qt TOZYGEU 


Opowieść niniejszu jest wyłącznie dla kobiet. 


j 

í 
Mężczyźn: niechaj jej ni+ czylaią; nie zrozumieją 
e 
i $ także jej nie rozumial, Już wiedy, sdy waje- 
chała nie rozumial Wszak tak rozkoszny był ten | 
słodki. leini flircik! Że nie spędził wczorajszego 
wieczoru iah jak się spodziewał. dałoby się obja- 
śnić. Nie okazała ona bynajmniej niechęci ku nie- 
mu. Nigdy mu się to nie zdarzyło. 1 gdy oglądał 
w lustrze swą piękną elastyczną postać i smagłą 
twarz.. nautralnie, nie mogło mu się lo zdarzyć! 
Ona zwalczała swe własne uczucia! 

Musiała jednak pewnego razu ulec owym ucze | 
ciom. Było to przeżycie niezwykle anteresującc 1 
pełne powabu. | 
Jakże się wczoraj przy tangu tuliła do jego r1- 
nion! Nie jak kobieta, z którą się gra trochę w 
tennisa lub używa rozkoszy pływania; tańczyła, 
jakby w porywie bachanckiej swawoli, którą tyl- 
ko przy nim ujawniała. I jej gorące, na:niętne spoj- 
rzenie, gdy prosił, by zostawiła drzwi na dzisiej- 
szą noc niezaminięte .. 

Działo się to pewnego głuchego wieczoru! Włó- 
czyło się od jednego do drugiego baru w jednem 2 
najwięcej uczęszczanych zdrojowisk. Pragnęło się 
zmienić otoczenie, innej oszałamiającej muzyki ; 
stuchać i inne obnażone tancerki oglądać. W ba- | 
rze „Excelsior“ wstrzymała go Mary. Ciekawe, że 
żona jego towarzyszyła mu tej nocy. Tańczyła ona 
dość rzadko, mimo, że doprawdy ślicznie wyglada- | 
ła; była wysmukła, a czasami posiadała coś uwo- 

cego, cego. A 
+ co wiaczódy wichbdstiś grać w bridża z pewnym 
łysym jegomościem i dwiema staremi Francuzka- 
mi, z których żadna nie wiedziała jakiego kolo- 
ru jest atut. O godzinie w pół do jedenastej kładła | 
się Mary najczęściej spać. Już dawno temu zapr- 
Wadzono oddzielne sypialnie. Tego wieczoru więc | 
nie było żadnych przeszkód, by pójść do tej dri- | 
Giej, która swem ponętnem, gibkiem ciałem, kru- 
czemi włosami i pallącemi oczyma podbiła go i u- | 

Drzwi jednak były zamknięte. Nazajutrz, po 
wzięciu orzeźwiającej kąpieli w morzu, odjechała 
aie pozostawiając zadnej wiadomości. n 

W dwa tygodnie później, gdy telefonował w mie- 
ście do niej, oîrzymał odpowiedź, że bawi u kre- 
wrych na Węgrzech, Powtórzyło to się kiika razy. 

Pewnego razu, gdy,już o niej nie myślał, spot- 


Coby Pan(i) zrobil(a), wygry wając 


główną wygraną? 


Jedno z biur loterji klasowej we Lwowie zwró- | 
ciło się z powyższem pytaniem do szeregu wybit- 
nych osób ze Świata literakiego i aatystyznegu. Z 
nadesłinyh odpowiedzi zamieszczamy poniżej kilka 
kxujbeadziej interesujących: 

MARJAN HEMAR, 
autor „Dwóch panów „B“, nadesłał 
wiedź w formie wywiadu: 

— Coby Pam, zrobił, wygrywając główną 
graną? 

~- Przepraszam bardzo — niby jak Pam to my- 
śli „wygrywając?“ 

— Całkiem poprostu. Pan kupuje los. — 

— Aha. Już zaczynam rozumieć Kupuję los. 
Dobra! Wchodzę do kantoru i powiadam: Proszę 
mi dać los loterji klasowej — prosze zapakować, 
odesłać mi do domu i zapisać na rachunek. Zapła- 
cę, jak tylko wygram 

— No i Pan wygrywa. 

— Naturalnie, że wygrywam. Rozumie się — głó 
wną wygraną wygrywam lIle się np. wygrywa na 
przeciętny los w dobrym stanie? Miljon? | 

— Coś około tego. Coby Paa z tem zrobił? | 

i 
| 
| 
| 


swą odpo- 


wy- 


— Co jabym zrobił z miljonem? Zaraz --roen- 
miem! To jest pułapka. Przychodzi Pan do faceta ! 
i pyta: Coby Pan zrobił z miljonem złotych? Fa- 
cetowi robi się zimno i gorąco. Brak mu właśnie 
marnych 50 groszy na tramwaj — a tu nagle: Mi- 
ljon. Facet myśli chwilę i powiada: „Połowę dał- | 
bym dla biednych — zostaje jeszcze pięćset tysię- 
cy. Do adjbła — Dużo zostaje, niewiadomo co z i 
tem zrobić? Zaraz — niech Par chwilkę pocze- ; 
ka. Kupiłbym sobie rower * dom wogóle — ubra- | 
nie przyzwoite i parę krawatów . i do dentysty ; 
pójdę i wogóle — ożeniłbym się . ile jeszcze zo- 


kał ją niespodzianie obok gmachu opery Poszedł 


do jej mieszkania na szkłankę herbaty. I znowuż | 
wygłądała tak kusząco w swoim czarnym. ohb% 
slym plaszezu Siedzieli naprzeciwko siebie obok 
kcminka Jej wskazówki udzielane pokojówce, jej 
swobodne obejście gospodyni. manipulującej tara 
herpaly i częstujacej gościa wszcikiemi rodzajami 
przysmaków. zaczęły go denerwować. 

O nie. dziekuję... bez cukru. albo zteszla jak pa- 
ni chec! Ją wlaściwie nie będę pil herbaty” 

„A dlaczego pan tu przyszedł?" | 

Padł wtedy przed nią na kołana i slaral się O- | 
bjać jej wysmakia kibić: „Ty. a tv. slodka”... 

To zawsze działa u wszystkich kobiet Ale ona | 
odepchnęła go brutalnie od siebie I przytomnił so- 
bie teraz dopiero, jak Śmieszn « wyglądał. gdy 
larzał się po ziemi. Zabołał go jej śmiech, gdy czy 
ścił zakurzone kolana: „Nieładnie lo z pami stro- 
ny! Tego sie nie czyni!” 

— Czego? 

— Mniemasz, żem już zapomniał, jaką byłaś te- 
go lata? Tak się do mnie w tańcu tulilaś, że wy- 
czuwałem bicie twego serca! A twe oczy. ophawia- 
lem się zawsze, że każdy zauważy twój namiętny 
wzrok, A to przyrzeczenie, wtedy, przed wyjaz 
dem! Dlaczego właściwie wyjechałaś? Zażartowa- 
łuś ze mnie? 

— Nie. Kochałam cię. 

— Tak? Może mi więc objaśnisz. . 

— Z przyjemnością. Wątpię tylko. 
miesz. 

— Nie będzie to tak trudne do zrozumienia. Ja 
jednak was, kobiety, dobrze znam! Przy stanow- 
czym kroku coś was odstrasza, cófacie się! Otrzy- 
mujecie jakieś moralne napomnienie.. ha, ha, ha.. 

— Ami w ząb! Mocno wtsdy postanowiłam! 

— Co, tamtego wieczoru? 

— Tak, owej nocy! 

Podskoczył jak oparzony. Ty.. ty.?! Że też mu 
wcale to do głowy nie wpadło! Ale kobieta ia jest 
doprawdy nieobliczalna i zagadkowa! Siedzi teraz 
chłodna i spokojna i zajada smacznie ostrygi, A- 
petyt ten miał coś obrażającego! 

— Przepadło, mój przyjacielu! 

— Co przepadło? 
częło! 

— Jak kto uważa! U kobiety początek jest mo- 
że gdzieindziej, niż u mężczyzny! Dawno już 
wszystko między nasni minęło. mimo, że pan mó- 
wi: jeszcze nie! To. malajskic. ono lo wszystko 
sprawiło! 

— Malajskie! Malajskie!? Doprawdy ja nic z te- 
go nie rozumiem. 

— Uprzedziłam, że nie zrozumiesz! 


czy Zroz K 


eszcze się przecież nic nie za- 


Nr. 115 


Niech pani spróbuje dalej opowiadać 

- Proszę, więc uważać: ja pana bardzo kocha- 
łam... 

— Ty kochana ..? 

— Proszę być spokojnym. proszę usiąść. 
byi pan przecież zaślubiony... 

Aha! Przesaslv malomieszczańskie! A może 
Jakis przystęp enotliwości! 

— Myli się pan! Ja chciałam nietylko. posiadał 
pan żone, klóra do pana należała... 

— Śmieszne! Mary i ja., 

— Tak. pan mi to już raz powiedział, że nie jest 
Wcale ze swa Żona związany. że jesteście dła sie- 
bie zupełnie obey’ A jednak. lego wieczoru, w ba- 
rze Excelsior... 

— Co się tam. ua Boga, stało? 

— uly kelner podawał butelkę szampana, rzekiła 
pańska żona: Mahal! A pan odpowiedział; gulaag! 
Przypornina pan sobie? 

— Tak. Czy to jest przestępstwo? 
malajsku! Nie rozumiem... 

— Mówiłan, że nie zrozumie pan. Pytałam się 
wówczas co te słowa oznaczają. Pan mi objaśnił: 
ło jest po malajsku Ja z żoną przepędziłem cały 
rok na Jawie. Mahal znaczy: za drogo. A guang: 
pójdziemy. W ten sposób często porozumiewawy 
się między sobą w podróżach, w sprawach intero- 
sowmych. w hotelach lub restauracjach.. Słowa te' 
objaśniiy mnie błyskawicznie o stosunku pana do 
Mary i do mnie. Niedawno temu byliście przecież 
na Jawie.. gorące, podniecające noce! A tą ko- 
bieta, z klórą pan był.. była Mary! Wyczułam to 
wszystko, jakby drugiem seccem! Lata miłości ku 
Mary, lata przyjaźni z nią i to, że pam jeszcze te- 
raz ma pragnienie, potrzeby i interesy, które są 
waszemi obopólnemi interzsami i zawsze niemi 
bedą... 

Ja cię pragnęłam. Mniemałam; że niki nie może 
być tobie bliższym, niż ja. Chciałam myśleć, i czuć 
jak ty. chciałam być twoją nieodstępną towarzy- 
Szką. twojem drugiem „ja“ A nie przygodną przy- 
jaciólką. i . 

Ale.. tu znowuż Mary! Mary, do której mówisz: 
gulang i mahal! Używajcie między‘ soba tajemna- 
go języka, lylka wam <łwojgu znanego. oczywi- 
scie nietylko gulang i mahal! Mówicie, ma się ro- 
zamieć, bardzo wiele po malajsku! A więc, con 
miała przytem. 

Nie zrozumiał jej i odszedi 
możliwe, żć myslal, odcehodzac: 

— Głupia gęś! 

Ale to nie jest pewne. 

Mężczyźni niechaj tej opowieści nie czylaja Męż. 
czyźni jej nie rozumieja. (Tłum M. ie. 


Ale... 


Było to po 


obrażony: Bardzo 


`~ 


staje — niech Pan policzy — sto tysięcy? dużo. do 
djabła.. wie Pan co? Dam y dia biednych. Ko- 
niec. Tak powiada facet. ` 

Potem wygrywa, dostaje miljon na stół, przycho 
dzą biedni: Dawaj 600,000, powiedziałeś, przepa- 
dło, Pan rozumie —- nie chodzi nawet o te 600,000, 
niechby mieli A ile tych biednych przyjdzie?! Ka- 
żdemu po 20 groszy — można prędko wyrachować 
trzy miljony biednych przyjdzie Za dużo. Pozatem 
przyjdą sprzedawać rower, dom, ubranie i krawa- 
ty. przyjdą demtyści: Plombuj! Przyjdą 
różne: żeń się! 

Nie, nie powiem, co jabym zrobił, wygrywając 
główną wygraną Nie wiem — naprzód miljon na 
stół, potem pogadamy. Mogę Panu tylko jedno po- 
wiedzieć: Kozeszłoby się.. Burdzo prędkoby się 
rozeszło... ' 

| 


kobiety 


FRYDERYK JAROSY 

znakomity conferencier „Qui Pro Quo“, pisze: 

Najpierw podskoczyłbym uż do sufitu z radości 
Potem objąłbym i całowałbym moją gospodynie 
pomimo, że jest stara i brzydka. Potem kupiłbym | 
sobie kilo kawiaru. Potem powiedziałbym mojc- 
mu dyrektorowi, że gwiżdżę na wszelkie akonta, 
potem wykupiłbym całe przedstawienie w „Qui 
Pro Quo“ i Krukowski musiałby tylko dla mnie 
jednego śpiewać, a ja bym podczas lego czytał ga- 
zetę i ziewał ostentacyjnie. Potem kupię „Jej“ sa- 
mochód i ten płaszcz, o którym ona tak marzy, po- 
tem kupię subie nareszcie nowy grzebień, bo cią- 
gle o tem zapominam (a sila. emu brakują już dwa 
zęby) — i potem kupię sobie książkę Jarosy'ego 
pod tylułem „Proszę Państwa‘, przeczytam ją i 
powiem, że ona jest nudna, bo w międzyczasie ja 
napewno — jak wszyscy bogacze — od pieniędzy 
zgłupiałem 


Ale lo wszystko dopiero „polem* A tymczasem 
pozostaję z poważaniem i w nedzy 


Fryderyk Jarosy. 


MARJA MATICKA 
opowiada krótko: 

Gdybym była tak szczęśliwą, że wygrałabym 
główną wygraną, zbudowałabym nad morzem sa- 
natorjum dla aktorów. Za pozostałe pieniądze ku. 
piłabym sobie samochód, 


HELENA MILOWSKA 
znaną diva operetkowa. wyznaje szczerze: 

Zapytaniem „cobym robiła, wygrawszy główną 
wygrana“, wprowadził mnie Pam w kłopot. bo 
mam w danym wypadku tak dużo projektów. że 
absolulnie „jedna“ wygrana, chochy nawet głów 
na, nie wystarczyłaby, — a zatem, — musiałabym 
grać dalej! 

ZULA POGORZELSKA 
miła Zuła, ulubienica Warszawy, byłaby w pier- 
wszej chwili zmartwiona: 

Pnzedewszystkiem żałowałabym, że mam tylko 
1/4 losu.. pozatem jednak byłabym bardzo zado- 
wołona, mogąc obdarzyć siebie temi cudami, któ 
jych narazie muszę sobie odmówić. 

Przez wdzięczność za uśmiech fortuny obdarzy- 
łabym iosami Loterji Klaoswej cały szereg mi- 
łych. a biednych istot i w ten sposób dałabym 
im szanse zbogacenia się. 


JULJAN :L WIM 


daje odpowiedź, w którą można wierzyć, albo... 
nie: 

Na zapytanie, co zrobiłbym z główną wygraną. 
trudno mi odpoiedzieć — jest to suma zbyt za- 
wrotna, abym potrafił zużikować ją w dostate- 
cznie lekkomyślny sposób Natomiast każdą mniej- 
szą wygraną podejmuję się przepić, 


o 
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